
UMIEJĘTNOŚCI I SZTUKI.

M O W  A

B a r o n a A. H um bold ta*  m ia n a  h a  p u b lic zn em  po~ 
siedzeniu  s lk a d e m ii  N a u k  iv Sanki-JP etersbur-  
g u, d n ia  16 lis to p a d a  iS sp  roku ,(* )

Jeżeli  się ośmielam zw racać  głoś do waszey, M o­
ści Tanowie! uprze jm ośc i ,  na tern urocżystem  zg ro ­
m a d z e n iu ,  gdzie się okazuie tak. sz lache tna  go r­
l iw o ść  o rozszerzenie ś fe ry  wiadomości lud zk ich ,  
dope łn ian i p rzez  to obow iązku , k tó ryśc ie  sami na 
innie w łoży li .  P ow róc iw szy  do oyczyzny  m oiey 
z odfeytey w ę d ró w k i  po zlodow acia ły  cii szczytach 
K o rde lierów i łesiśtybh do linach  k ra ió w , leżących  
pod rów nik iem ; Usiadłszy na nowo w m io tan ey  bu- 
izaSii Europ ie ,  pflś długiem  cieszeniu się spokoyno- 
ścią p rzyrodzeni^  i ż zachw ycen iem  rozw ażaniu  
w spania łego  w idoku, dz ik ich  iego piękności,  za­
s łuży łem  bydź w y b ra n y m  na c z ło n k a  tey  p rze -  
s ław ney  A kadem ii .  Z  zadowoleniem i teraz p rz e n o ­
szę się tnyślą  w  te czasy mego' życia , k ie d y  tenże 
g łos  w ym ow ny , któregoście W  P anow ie  s łucha li  
na  zagaieniu  tego posiedzenia, w z y w a ł  mię do k o ­
ła  waszego i poch leb n em i w yrażen iam i zaledwo 
n ie  p rzekonał  mnie, że ja rze te ln ie  zasługuję na 
palmę, przez W P a n ó w  mi ofiarowaną. Azaliż w te ­
d y  mogłem pom yślić , że pierw sze  tu  zaymę m iey- 
Sce, pod Jego P rezy d en cy ą ,  gdy  pow rócę  od brze-

(*) O pisan ie  teg o  posiedzenia,  na p r z y ię c i e  B a rona  H u m b o ld ­
t a  , znaydu ie  się w p rzesz ło ro c z n y m  D zienn iku ,  w  od 
dziale  N o w in  N a u k o w y c h .  T .  IN .  s t r .  537,
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gów I r t y s z u , od granic  Z iu n g u r y i  c h iń s k ie j  i ml 
brzegó w  morza K a sp ijsk ie g o ^  Szczęś l iwym o k o l i ­
czności  zbiegiem,  w  ciągu niespokoynego i czasa­
m i  czynnego ż y c i a ,  m i a ł e m  zręczność  p o r ó w n y ­
w a ć  złoto da yne k r a i n y  U ra lu  i N o w e j  G ren a d y , 
w yni os łe  formacye p o r f i r u  i t r ach i tu  w g ó ra c h  
M e x y k a iis k ic h  i na w y ż y n a c h  A ł ta ju ,  debrze  O 
ry n o k u  ze stepami S y b e r y i  p o łu d n io w e j , gdzie się 
nadarza  ta k  roz ległe pole czynnośc i dla spokoy-  
n y c h  p r a c  s ie lan ina  i  sz tuk  przemysłu  , k tó r e  , 
wzbogaca jąc  narody,  ł agodzą  ich  obyczaje i sto­
pniami  doskonalą  stan społeczeństw.

Ty c h ż e ,  albo p rawie  j ednakich ,  lecz udoskona­
l o n y c h ,  narzędzi  używ ałe m na LrzegachćMj '  i rzek i  
s im a  zo n y . W  przeciągu d łu g ie y  p r z e r w y  czasu,- 
dzie lącey  dwie  te pod róże ,  znacznie się odmieni ł  
s tan p r zyr odzonych  nauk ,  a szczególniey: Geogno- 
zyi,  Chemi i  i t eoryi  e lek t ro -magnetyczney .  Zosia- 
ł y  wynalez ione  nowe apparata> a nawet  rzec  nio- 
gę, now e organa,  do zbl iżenia cz łowieka  ku  ta je ­
m n icz ym  n a t u r y  s i ł o m ,  k t ó r y c h  n ie równa  w a lka  
i  widoczne  zamięszania podleg łe  są p r aw om  w ie ­
cznie n iezmiennym.  Ze naynowsi  w ę d r o w n ic y  m o ­
gą w  k r ó t k i m  czasie ob ey mo wać  pod swoie ob-  
s e rw a c y e  w ie lk ą  prz es t r zeń  kul i  ziemskiey:  w y ż ­
szość tę są w in n i  postępowi n a u k  f i zycznych  i m a ­
te ma tyc znych ,  dokładnośc i  n a r z ę d z i , udoskonale­
n iu  m e to d  obs erwacyi ,  sztuce iednoczenia rozsia­
n y c h  wiadomośc i i w y p r o w a d z a n ia  z nich wnio­
sk ów  ogólnych.  W ę d r o w n i k  przywodz i  do s k u t ­
k u  to,  co uczeni  w  us t ro n iu  gab ine towem p r z y ­
gotowali ,  pod b łogim -wpływem A ka deni i y .  Aż eby  
s p ra w ie d l i w ie  i bezs tronnie  sądzić o zasługach w ę ­
d r o w n i k ó w  w  różnych  ezasu  ok resach ,  t rzeba  na-



przód znać stopień rozwinienia,  na jakim się wte
dy znąydowały: Astronomjia praktyczna, wiado­
mości geognoslyczne,  nauka o atmosferze i histo-  
rya naturalna opisowa. Tym sposobem, mniey lub 
w ię cey  kwitną cy  stan rozległey krainy nauk, po­
winien się wydać' w wędrowniku,  pragnącym stać 
na równi  ze swoim w ie k ie m ;  a podróże,  przed­
sięwzięte  w  celu rozszerzenia fizyczney wiadomo­
ści o kuli  ziemskiey, powinny w różnych epokach  
wystawiać  oddzielny charakter, f izyognomią pe­
wne go okresu, i hyc' echem ówczesnego stanu o- 
świecenia.

Tak więc,  w ył ożyw szy  obowiązek t y c h ,  któ­
rzy tąż , co i ja , szli drogą,  a których przykład  
często krzepi ł  mię w  trudnych życia chwi lach,  
wskazałem źrzódło małych skutków,  które wspa­
niała W P a n ó w  uprzeymość zaszczyc i ła ,  tak po­
chlebną dla mnie odezwą.

Z rozkazu Wielkiego  M o n a r g h i t ,  przy gorli­
w c y  pomocy dwóch uczonych: P P .  E h re n b e rg a  i 
Jiose, których trudy oceniła cała Europa, ukoń­
czy w szy  daleką podróż , mógłbym tu się ograni­
czyć  oświadczeniem w obliczu W  PP.  nay ży w sze y  
i nayczulszey mey wdzięcznośc i ;  mógłbym,  dla 
lepszego i godnieyszego osiągnienia celu, prosie o 
użyczenie mi w y m o w y  tego ,  który, w  młodych  
leszcze leciech  , odważył  się przeniknąć s ta r o ż y ­
tne ta jem n ice  (wiekopomne źrzódło duchowney i 
świeokiey cywil izacyi  Grecyi) .  W i e m  atoli, Mo­
ści Panowie!  iż wymowa , jnkkolwiekby się zga­
dzała z mocą uczuć, nie jest dostateczną w tym 
przybytku nauk. Na W P P . włożono w ie lk i e y  w a ­
gi, szlachetny obowiązek,  mieć pieczą około wpro­
wadzenia^ i osadowienia umiejętności w  tern roz-



Je g łe m P a ń s t w i e ;  zac h ę ca ć  p r a c e  t y c h ,  k t ó r y c h  us i ­
ł o w a n i a  za lezą na zgodzie z t e r a ź n i e y s z y m  s t an em  
o św iecen ia ;  r o zw i j a ć  i s tosować o d k r y c i a  w  d z i e ­
d z i n ie  M a t e m a t y k i  w yższey ,  Je o g ra f i i  f i z y c z n e y  i 
d z i e jó w  n a r o d ó w ,  o b ja ś n io n y c h  p a m i ę t n i k a m i  s t a ­
r o ż y t n o ś c i .  O c z y  w asz e ,  Mośc i  P a n o w ie !  są z w r ó c o ­
n e  k u  l e y  me c ie ,  k t ó r a  jeszcze pozostaje do p r z e b i e -  
żen ia ;  a j e d y n ą ,  g o d n ą  t ego  z a k ł a d u  d a n i n ą  w d z i ę ­
cznośc i ,  k t ó r ą  mogę  W P P .  z ł o ż y ć ,  jest  ś lu b  u r o ­
cz ys ty ,  iż pozostanę w i e r n y m  n a u c e  do samego k o ń ­
ca juz po d es z ł e g o  życ ia  mego;  n i e p r z e r w a n i e  ś l e ­
dz i ć  będę  p r z y r o d z e n i e ,  i  o d b y w a ć  d r o g ę ,  p rze z  
W a s ,  M oś c i  P a n o w i e ,  i p r z e z  w a s z y c h  s ł a w n y c h  
u  t o r  o w a n ą p o p r ze d n i k ó w ,

T o  p o łą c z e n ie  d z i a ł a ń  w  z a t r u d n i e n i a c h  n a u k o ­
w y c h ,  po moc  w z a je m n ie  udz ie la na  od r ó ż n y c h  o d ­
nó g  w iad o m oś c i  l u d z k i c h ,  u s i ł o w a n i a  d o k o n an e  na 
o b u  l ą d a c h  k u l i  z i e m s k ie y  i  na  n ie o g r a n i c z o n e y  
in o r z  p r z e s t r z e n i ,  p r z y k ł a d a ł y  się do  szybk iego  u -  
d oskor ia l en ia  n a u k  p r z y r o d z o n y c h ,  p o d o b n i e ,  i a k  
p o  w i e l u  w i e k a c h  b a r b a r z y ń s t w a ,  w 'zaiemnosc u-  
siłow»ań p o s ł u ż y ła  k u  r o z w i n i ę c i u  r o z u m u  l u d z ­
k ie go .  S zc z ęś l i w y  k r a y ,  k tó r e g o  Rząd  o ka zu je  w y ­
so k ie  z a c h ę c a n i e  dla s z tu k ,  n i e  t y l k o  u d e r z a j ą c y c h  
w y o b r a ź n i ą ,  l ecz  n a w e t  w z m a c n i a j ą c y c h  s i ły  u m y ­
s ł o w e  i u s z l a c h e t n i a j ą c y c h  duszę;  d l a  n a u k  f i z y ­
c z n y c h  i m a t e m a t y c z n y c h  , m a j ą c y c h  t a k  d o b r o ­
c z y n n y  w p ł y w  na u d o s k o n a l e n i e  p r z e m y s ł u  i p o ­
m y ś l n o ś c i  n a r o d o w e y ;  d la  p o ś w ię c e n ia  się w ę d r o ­
w n i k ó w ,  u s i ł u ją c y c h  p r z e d r z e ć  s ię  do  n i e z n a j o ­
m y c h  k r a i n ,  w y ś l e d z i ć  b o g a c t w a  z iemi  r o d z i n n e y ,  
i  d o k ł a d n i e  r ozp oz nać  z e w n ę t r z n e  jey o b r y s y .  P r z y ­
w i e d z i e m y  sobie na p a m i ę ć  p r z y n a y m n i e y  m a ł ą  
cz ą s tk ę  t ego,  co p o d  t y m  w z g lę d e m  ucz y n i on o  w r o -



k u  t e r a ż n i e y s z y m ,  i / b y  p rze z  to od da ć  M o n a h s z b  
c h w a ł ę ,  k t ó r a ,  z sa m ey  p r o s t o t y  swojey, n i e m o / e  
z a p e w n e  dotknąć J e g o  sk romnośc i .

W  tymże czasie, gdy P P .  E hrenberga R o se  i ja, 
rozpoznawaliśmy geognostyczny skład ziemi mię­
d z y  U ralem , A łta je m  i  morzem K a sp iy sk ie m , sto­
sunek jey wyżyn i nizin; gdyśmy, za pośrednic­
t w e m  barometrów, wyśledzal i  odmiany magnety­
zmu ziemskiego pod różnemi szerokościami (o so ­
bl iwie  stopnia pochyłośc i  i natężenia sił  magne­
tycznych ), wewnętrzną temperaturę kuli  ziem-  
skiey,  stan wilgoci  w  atmosferze za pomocą na­
rzędzia psychrometrycznego,  jeszcze p ierwszy  raz 
użytego w dalekiey podróży; nakoniec, gdyśmy o- 
znaczali astronomiczne położenie mieysc niektó­
rych,  rozgraniczenie geograficzne roślin i niektó­
rych mało znajomych dotąd zwierząt: inni uczeni  
wędrownic}' ,  z odwagą pokonywali  niebezpieczeń­
stwa, na śnieżnych szczytach E lborusu  i A ra ra tu .

Z radością widzę  szczęśl iwie powróconego do 
grona Akademii  lego, który obdarzył nas tak nie-  
oszacowanemi wiadomościami o godzinowych od­
mianach ig ły  magnesowey,  i któremu nauki ( o- 
prócz do wc ipn ych i dokładnych badań nad kry-  
stallografią), winny odkrycie w p ł y w u  temperatu­
ry na natężenie s i ł  elektro-magnetycznych.  P.  K . U -  

pfer niedawno powrócił  z tych A lp  kaukazhich , 
gdzie,  po długiem przesiedlaniu się rodu lu d zk ie ­
go w powszechuem rozbiciu się ludów i  języków,  
tyle  roz l icznych plemion znalazło dla siebie schro­
nienie.  Do imienia lego wędrownika,  naszego uczo­
nego spółtowarzysza,  dla podobieństwa odkryc,  ł ą ­
czy się imie Fizyka,  który na wyniosłościach A -  
r a ra tu , klassyezney ziemi pierwszych i dla nas



tak  drogich pamiątek historycznych, ze szlache­
tną w ytrwałością walczył z przeszkodami, które 
m u się s tawiły w głębokości i miękkości wiecznych 
śniegów. Obawiam się poniekąd dotknąć skromno­
ści oyca, przydając, że 2 . P a rro t,  wędrownik, któ­
r y  dostał się na wierzchołek A r a r a tu , godnie w ur 
ęzonym świecie utrzymuje świetność dziedziczne­
go imienia.

W  kraiach tego Państwa, bardziey  na wschód po- 
suniętych, oznamionowanych pracami P a lla sa , me­
go spółziomka (przebaczcie,Mościwi Panowie, żesię  
ośmielam przywłaszczać mojey Oyczyźnie część s ła ­
wy, którą mogą sobie przypisywać dwa narody) 
w górach U ralskich  i K o ływ ańskich  szliśmy po świe­
żych jeszcze śladach naukow ych wypraw: P P .  L e -  
debura, H lejera , B unge, H o ffm a n a  i H elm er  seria, 
Prześliczna i bogata Flora A lta iu  już wzbogaciła za­
k ład  botaniczny, będący ozdobą tey stolicy i k tóry , 
dzięki niezmordowanemu i światłem u usiłowaniu 
D yrek to ra  jego! wzniósł się,jakby czarodzieyską m o­
cą, do stopnia jednego z naypierw szych botanicznych 
ogrodów w Europie. Świat uczony z niecierpliwo­
ścią oczekuje wydania F lo ry  altayskiey, którey cie­
kaw e w izerunki sam P  .B u n g e  pokazywał mojemu 
przyjacielowi, Pauu E h ren b erg o w i, w  okolicach 
Zm ieinohorska. Zapewne, było  to pierwszem zda­
rzeniem, iż wędrownik, k tó ry  zwiedził A bissyn ią , 
JDongolę, S yn a i i P a lestyn ę , s tanął nogą na pokry­
tych  wiecznym śniegiem górach R ydderow skich .

Geognostyczne opisanie po łudniow ey części U~. 
ralu  było poruczone dwóm młodym uczonym: P P .  
H offm anow i i H elm ersenow i, z k tó ry ch  jeden, na­
przód nas obeznał z wulkanami oceanu połudn iow e­
go. W y b ó r  len, uczyniony został przez światłego



Mi nis t ra ,  p rzy jac ie la  n a u k  i t y c h  w sz y s tk ic h ,  k t ó ­
rzy się im poświęcają,  H r a b i ę  K a n k r y n a ,  k tórego 
p ieczołowi te  s tarania i p r zezorna  czynność,  zostar 
w i ł y  n iewyglu  - owane  wrażeni e  na moich spó łpr a-  
co w n ik a c h  i na mnie .  P P .  H e /m e rse n  i H o ffm a n n ,  
w y c h o w a ń c y  przeważnego U n i w e r s y t e t u  dorpae-  
kiego,  w  c iągu  lat  dwóch,  z powodzeniem 7aymowa- 
l i  się ś ledzeniem różnych  odnóg U ra lu , od w ie lk ie ­
go T a g a n a iu  i gór g r an i to w yc h  Ire m e lsk ic h  a£ do 
w y ż y n y  G u b erliń sk iey , do tyk a j ącey  da ley  na po łu ­
dnie gór M u g o d za rsfiich  i U st-J u r tsk ic h , między  
morzami H ra lsk iem  i K a sp iy sk ie m . N ad zw y ęzay -  
na  ostrość zimy nie przeszkodzi ła  P a n u  L em m o w i, 
w  tym n ie rodzaynym  i n iemieszka lnym kra ju ,  z ro ­
bić p i e r w s z y c h  d o k ł a d n y c h  obse rw acyy  ast ronomi­
cznych.  Mie l iśmy przyjemność odbywać  podróż  wię -  
cey miesiąca w  towarzys tw ie P P .  H o ffm a n a  i J fe l-  
m ę r s e ą a ; oni to p ie rwsj  wskaza li  nam b l izko góry 
G ria zn u sz iń sk iey  ło r rnacye  w u l k a n i c z n y c h  migda­
ł o w c ó w ,  jedynie dotąd znajomych w tern d ług iem 
paśmie U ra lu , oddzielającego E u r o p ę  od Ązyi ,  ną 
wschodn iey  swey pochyłości  wys tawującego  bardzo 
w ie lk a  ohli tość meta l low,  i zawierającego częścią 
w  ży łach,  a częścią w  p ok ład ach  n a p ł y w o w y c h ,  zło-  
to,  pla tynę ,  i rys  osmowaty,  dyament ,  o d k r y t y  przez 
H r a b i ę  JPolier w  po k ła dach  n a p ł y w o w y c h  k u  za ­
ch odow i  wysokiey  góry  K a c z k a n a rsk ie y ,  cyrkon ,  
szafir ,  ametyst ,  r ub in ,  topaz, beryl i ,  grana t ,  anataz,  
znalezione przez P.  R ose, cey loni t  i inne drogie  
k am ie ni e  I n d y y  wsc hod nic h  i Brezyl i i .

To  wyl iczenie w a ż n y c h  przeds ięwzięć  w tera-  
źnieyszym ro ku  Pan owania  J e g o  C e s a r s k i b y  M o ś c i ,  

m óg łb y m  dopełn ić  p rz yp om nie n ie m  o t ry g o n o m e ­
t r y c z n y c h  w y m ia r a c h ,  na zachodzie w y k o n a n y c h



na ogromną skalę, przez połączone prace P P .  Jene­
rałów: Szuberta  i Terniera, oraz wielkiego as trono­
ma dorpackiego, P. Struve; o geologicznem zwie­
dzeniu jeziora B a jk a łu  przez B essa ;  o magnety­
cz ne j  wyprawie PP .  H a n steen a , J&rmana i D ue, 
znajomey w całey Europie,  nayrozlegleyszey i nay- 
śrnielszey z pomiędzy wszystkich,  które kiedykol­
wiek by ły  odbywane na stałym lądzie {z B er lin a  i  
C h rystia n ii  do K a m cza tk i, gdzie się łączy z wiel -  
kiemi pracami  kapitanów W  rangela  i A n jom); na- 
koniec,  o podróży naokoło świata odbytey,  na roz­
kaz N a y w y ż s z y ,  przez kapitana L ithe: podróży 
obfitey w arcy ważne postrzeżenia astronomiczne, 
fizyczne , botaniczne i anatomiczne, przy pomocy 
trzech s ławnych  naturalistów: P. M e r te n sa , Baro­
na K itlica  i P.  Pustelsa.

Wymieni łem tu łączność usi łowań,  za pośre­
dnictwem których zostały poznane różne części tego 
Państwa,  za pomocą nowszych wiadomości, nowych  
narzędzi, nowych metod uważania, opar tych na po­
dobieństwie dotąd nieznajomych faktów, l ą z  łącz­
nością korzyści znowu pobudzony do puszczenia się 
w zawód wędrowniczy,  znayduję dla siebie szcze- 
gólnieysze zadowolenie,  ozdobić rzecz moją szacow- 
nemi w rocznikach naukowych imionami. W  cza­
sie mey podróży, zachwycany skarbami królestwa 
kopalnego i cudami iizyczuego przyrodzenia,  po­
czytuję sobie za mi ły obowiązek, w oncym kia-  
ju ,  pośrzód słuchającego mię zgromadzenia,  z w iń ­
cie uwagę na umysłowe narodu skarby,  na p iace 
mężów, którzy,  z bezirjtereso wnem poświęceniem 

oddawszy się naukom, objeżdżają swoję oyczyzrię, 
albo w zaciszu gabinetowem, w myślach swych u-



pr ze tk a ją ,  a d rogą  r a c h u n k u  i  doświadczenia  p r z y ­
sposabiają przyszłe odkryc ia .

Jeże l i ,  jak się okazuje z pr zy to czony ch  w y ż e y  
pr zykła dów,  roz l eg ł a  przest rzeń  P ań s t w a  Piossyy- 
skiego, p rzechodząca widomą  część xiężyca,  w y m a ­
ga poł ączonych  prac  w ie lk iey  l iczby obserwatorów;  
z drugiey  s t rony  stawi ona dogodności dawno W P P .  
znajome, ale podobno nie dosyć jeszcze ocenione,  
we względzie do ob ecnych  potrzeb geografi i  1’izy- 
czney.  S i e  mówię  tu  o roz.ciągłey skali, na którą,  p o ­
cząwszy  od gran ic  J n f l a n t  i F in landyi ,  do brzegów 
oceanu południowego,  oblewającego Azyą  w s c h o ­
dnią  i A m e r y k ę  rossyyską,  można,  nie w y c h o d z ą c  
z gran ic  jednego pańs twa,  śledzić: sk ład  i ukszta ł -  
cen ie  gór  wszys tk ich  epok;  szczątki  zwierzą t  m o r ­
s k ic h ,  które,  przez odwieczne  p l ane ty  naszego r e ­
w o l u c j e ,  zostały zagrzebane  we wnęt rznośc iach z ie ­
mi; o lbrzymie  kości zwierzą t  czworonożnych ,  k tó ­
r y c h  ga tu nk i  już dawno zn ik ły ,  albo istnieją ty lko  
w kr a in a c h  zw r o tn ik o w y c h ;  nie zw ra c a m  W PP.  
uwagi  na w ie lk ą  pomoc, k tórą  geograf ia  rośl in i 
zwierzą t  (nauka,  l edwo się zaczynająca) może z cza­
sem w j. owadzie z dokładnego  poznania k l im a ­
tycznego rozgran iczenia  istot organicznych,  zaczy­
na jąc od szczęśl iwego k l im atu  M in gr e l i i  i  T a u r y -  
ki ,  i od g ran ic  P e r s y i  i Azy i  mnieyszey,  do s m u ­
tn y c h  brzegów morza L o d o w a te g o ; ale szczegól- 
n iey  za t rzymuję  się nad temi ,  wiecznie  odmienia-  
jącemi się zjawiskami f izycznemi,  k t ó ry c h  r e g u ­
la rna  pe ryodyczność ,  dowiedziona z zupe łną  ści­
słością observracyy as t ronomicznych ,  p r z y w io d ła ­
by  bezpośrednio do odkry c ia  wie lk ich p ra w  p r z y ­
rodzenia .

Je ś l i by  w k w i t n ą c y m  w ie ku  szkoły A l e x a n d r y y -



sk iey  i w świe łney  epoce A r a b ó w  (p ie rwszych  na­
uczycie l i  naszych  w sztuce obs erwow an ia  i badania 
JNatury drogą  doświadczeń) ,  znajome b y ły  n a rz ę ­
dzia,  wynalez ione  w s ł a w n y m  w ieku  G alilcuszow , 
B u jg e n s o w  i F e r m a t o w, pozna l ibyśmy teraz  z ob- 
s e rw acy y  por ów na wczych:  azali,  w  przec iągu  wie-r 
kó w ,  zmnieyszyła  się ś rzednia mieysc te mp era tu ra^  
wysokość atmosfery,  ilość w o d y  w  n iey zawiera ją ­
ca się i z n ie y  na ziemię spadająca;  pozna l ib yśmy  
w i e k o w e  od mia ny  e l ek t ro -magnetycznego  zapasu 
p lane ty  naszego, i odmiany,  k tó re  m o g ły  zayśdź 
w te m p e ra tu rz e  ró żn ych  w ars t  ku l i  z iemskiey,  t a k  
przez  powiększenie  się promienis tośc i  (r a y o u n e - 
m erit), jak i od w e w n ę t r z n y c h  fenomenów w u l k a ­
n icznych;  nakoniec,  w ie d z ie l ib yś m y zmiany  w po­
ziomie oceanu , cząstkowe zboczenia  , sp ra w ia ne  
przez ba ro me t ryczne  c iśnienie w równowadze  wród, 
wzglę dne  uczęszczanie p e w n y c h  wia t rów,  zależące 
od zew nę t rzney  postaci i s tanu pow ierzchni  różnych,  
l ądów;  P.  O stro g ra d zk i  w z ią łb y  pod g łębok ie  s w o ­
je rachuby ,  zgromadzone w u p ł y w i e  wie ków obser -  
wacye  ; jak n iedawno,  pomy śln ie  rozwiąza ł  jedno 
z nay t rudnieyszycl i  zagadnień o rozchodzeni. i  się fal.

Lecz,  na nieszczęście,  w naukach  f izycznych ,  u-  
ksz ta łcen ie  E u r o p y  znayduje  się jeszcze jakby  w  
w i e k u  młodocianym.  P o d  ty m w'zględem jes teśmy 
jeszcze na ro de m nowym,  jak niegdyś  ma wia l i  k a p ł a ­
ni Jowisza o H e l le n a c h .  Nie  ma pół tora  wdeku,  jak 
p r a w i e  w jedny  m czasie zostały wynalezione  organa,  
zbliżające cz ło w ie ka  do świa ta  zewnęt rznego:  t e l e ­
skop,  t e rm om etr ,  b arome t r ,  pe n d u ł ,  tudziezjnaypo-  
wszeclinieysze i naydz ie lnieysze ze w szys tk ic h  tych 
narzędzi :  w y r a c h o w a n ie  wie lkośc i  n ieskończonych.  
W ś r z ó d  tey  w a l k i  f i zycznych  sił  p r z yr odzeni a ,
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w a l k i  b y n a y n m i e y  n i e n a r u sz a ją ce y  jego ni  cugi  nal -  
ności ,  zdaje  się, i ż z m ia n y  p e r y o d y e z n e  n i e  r oz c i ą ­
gają się d a l e y  nad  znajome granice:  t e to  z m i a n y j p r z y -  
n a y m n i e y  w t e ra źn ie y sz ym  s tan ie  r z e cz y ,  z a c z y n a ­
jąc ed w ie l k ie go  potopu,  k t ó r y  p o c h ł o n ą ł  ty l e  p o ­
k o l e ń  zw ie rz ą t  i rośl in)  u t r z y m u j ą  c a ł y  sys t em at  jak-  
ł iy w  p e w n y m  s tan ie  r ó w n o w a g i .  W i e l k o ś ć  zaś i 
zna cz en ie  zmian  p e r y o d y c z n y c h  d e t e r m i n u j e  się 
z t y m  w i ę k s z ą  do k ła d n o śc i ą ,  im w ię k s zą  l a t  l i czbę  
o b e y m ie  p r z e r w a  czasu,  za w ie r a j ąc a  się m ię dzy  o- 
s t a t e c z n e m i  g r a n i c a m i  o b s e r w a c y y .

R z e c z ą  A k a d e m i y , U n i w e r s y t e t ó w , r ó ż n y c h  T o ­
w a r z y s t w  ucz ony ch ,  r o z k r z e w i ó ń y c h  w  E u r o p i e ,  
w  obu  cz ęśc iach  A m e r y k i ,  na p o ł u d n i o w y m  c y p l u  
A f r y k i ,  w l n d y a c h  w s c h o d n i c h ,  i w  t e y ,  n i e d a w n o  
t a k  d z i k i e y  A u s t r a l i i ,  a gdzie  już t e raz  w z n o s i  się 
ś w i ą t y n i a  Uran i i ,  r zeczą  t y c h  u s t a w i c z n i e  się o d n a ­
w i a j ą c y c h  s po łe cz eń s t w  n a u k o w ryc l i ,  jest: n i e p rz e -  
s t a n n ie  obserwov\  ać,  w y m i e r z a ć  i m ie ć  na w i d o k u  
wszy s t k ie  Zmiany w  g o s p o d a rs t w i e  p r zy r od ze n i a .  
S ł a w n y  a u t o r  m e c h a n i k i  n i e b i e s k i e y ,  to samo ż y c z e ­
n ie  n ie j e d n o k r o tn ie  o ś w i a d c z a ł  na I n s t y t u c i e  f r a n -  
cu z k i m ,  w  k t ó r y m  m ia łe m  szczęście  zasi adać z n im,  
ok o ło  ośm na s t u  lat .

N a r o d y  z a ch o dn ie ,  do r ó ż n y c h  części  świa ta  p r z e ­
n io s ł y  te f o r m y  c y w i l i z a c y r ,  to r o z w i n i ę c i e  u m y s ł u  
lu d z k i eg o ,  k t ó r e  w y n i k ł y  w  epoce  w ie l k o śc i  urny-  
s ł o w e y  ( I r e k ó w  i d ob r o c z y n n e g o  w p ł y w u  re l ig i i  
c h r z e ś c i a ń s k i e y .  W  n a s z y c h  czasach,  o św ie con e  na ­
r o d y ,  r ó ż n e  i  oddzie lone j ę zy k am i ,  ob ycza jami ,  u -  
s t a w a m i  c y w i l n e m i  i k o ś c i e l n e m i ,  z a l e d w o  n ie  je- 
d n ę  fam i l i ą  s t a no w ią ,  (co w ła ś n ie  jest  j e d n y m  z n a y -  
p i ę k n i e y s z y c h  o w o c ó w  now szey c y w i l i z a c y i )  skor o  
t y l k o  idz ie  rzecz, o pos tęp  n a u k ,  l i t e r a t u r y ,  sz tuk,  i



tego wszystkiego , cokolwiek wypływ ając z w e­
wnętrznego zrzódła, z głębi uczuć i myśli, wznosi 
człowieka nad pospolite życia potrzeby.

Przy  tak szlaclietnem zjednoczeniu się wygód i 
działań, większa część wspomnianych przeżeranie 
w ielkiey  wagi zadań, względnie do geografii fizy- 
czney, mogłaby zaiste stać się przedmiotem badań 
powszechnych; rozległa atoli Państwa PtOssyyskie- 
go przestrzeń w Europie, Azyi i Ameryce, nastrę­
cza szczególne i mieysco we dogodności, godne nie­
k ied y  zwrócić na siebie uwagę tego znakomitego 
zgromadzenia. Dany przez nie przykład, obudziłby 
szczęśliwą czynność między fizykami i obserwato­
rami, którymi się chlubi Wasza Ojczyzna. Ośmie­
lam się, Mości Panowie, szczególnej waszey trosk li­
wości poręczyć trzy  przedmioty, nie na samey teo- 
ry i  zasadzone (jak niegdyś utrzymywano, zapomina­
jąc związku wiadomości ludzkich), lecż ściśle zje­
dnoczone z materyalnerni potrzebami życia.

Sztuka żeglarska, klórey znajomość, Zachęcana 
przez N a j w y ż s z ą  opiekę, tak szczęśliwie się 
ro zw in ęS  w t e j  krainie, pod wiedzą sławnego że­
g larza,—sztuka ta od k ilku  Wieków wymaga dokła­
dnego poznania zmian magnetyzmu ziemskiego , 
pod względem zbaczania, pochyłości i należenia 
sił; gdyż pochyłość igły magriesowey na różnych 
b rz eg ac h , jakiey nadewszystko potrzebują żegla­
rze, w teoryi, ściśle jest połączona z dwiema in ­
ne im zasadami: pochyłością i natężeniem, wymie- 
rzanern za pośrzednictwem oscyllacyy ig łytnagne- 
sowey. W  żadnym z okresów poprzedzających, zna­
jomość odmian magnetyzmu ziemskiego nie uczy­
niła  tak szybkiego postępu, jak w ciąga trzyna­
stu lat ostatnich. K ą ty  formowane przez igłę ma-



gnesową a linią pionową i południkową danego 
mieysca, natężenie s i ł ,  k tórych p rz yro s t ,  zaczy­
nając od równika ku biegunowi magnetycznemu, 
poszczęściło mi się odkryć'; godzinowe różnice po­
chyłości ,  zboczenia i natężenia, często zmieniane 
przez zorzę północną , trzęsienia ziemi i ukryte  
ruchy w łonie z iemi;  nieregularne i nieperyo- 
dyczne zboczenia w ruchach igły magnesowey, o- 
znac/one przezemriie w długim szeregu ohserwa- 
cyy, pod imieniem prądów magnetycznych,  stały 
się naprzemian przedmiotem naygorliwszych śle­
dzeń. Wa żne  odkrycia Oerstedta, A ra g o , A m p e -  
ra , Seebecka, M orich in i i Pani  S om m erw il, dały 
nam poznać wzajemną magnetyzmu zawisłość od 
e lekt ryczności ,  cieplika i światła słonecznego. W i e ­
my, że już nie t rzy  tylko metaile: żelazo, n ikel  i 
kobalt,  stają się magnesami. Dziwne zjawienie ma­
gnetyzmu wirowego,  dostrzeżone przez mego przy­
jaciela, sławnego A ra g o , dowodzi nam, iz prawie 
wszystkie w przyrodzeniu ciała, naprzemian ulegają 
działaniom elekti o-magnetycznym. Jłossya jest je- 
dynern świata Państwem,  które przerzynają dwie 
l inie bez zboczenia, to jest: na k tórych igła ma­
gnesowa skierowrana jest ku  biegunom ziemi. J e ­
dna z tych l iniy,  którey położenie i przeyścia pe- 
ryodyczne ze wschodu na zachód, są g łówną za­
sadą przyszłey teoryi  magnetyzmu ziemskiego* po­
dług ostatnich śledzeń P P .  H a n s te e n a i E h rm a n a , 
przechodzi między M urom em  a Nowogrodem-niŁ- 
szym,- druga zaś, ki lką stopniami na wschód wzglę­
dem Irk u c k a ,  między P a rszyń ską  a Jarbińskiem . 
Jeszcze nie znamy rozciągłości ich na północ, ani 
szybkości ruchów ich ku zachodowi. Geografia fi- 
iyczna wymaga dokładnego oznaczenia obu liuiy
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bez zboczeńj  w  równ o-od  ległych od siebie epo­
kach,  n a pr zyk ła d :  w  k a ż d y m  d/ . iesiąlku łat,  oraz 
dokładnego  w yś l edze ni a  bezwz glę dny ch  zmian po­
chyłośc i  i natężenia  na wszys tk ich  p un kt ach ,  na  
k tó ry c h  P P .H a n s te e n ,E h r m a n n  i ia ,czynil iśmy ob-  
Serwacve między S a n k i  p e le rsb u rg ie m , K a za n ie m  
i  A s tr a c h a n ie m  w  E ur op ie ,  a w  Azy i  p ó ł n o c n e j  
mie dzy  E k a te r y n b u r g ie m  , M ia z s k ie m  , U st-K a~  
m ienohor.ikiern. O bdarskiem  i J a ku ck icm . T e w y -  
w y p a d k i  nie mogą b y d ź  o t rzymane przez  cudzo­
ziemców, po d ró żni ących  po liossyi,  chyba  w  je ­
d n y m  ty l ko  k i e r u n k u  i w iednym ty lko  czasie. Dla 
tego,  t r zeba  b y ło by  u łożyć  syStemat w za ie m ń y cb j  
dobrze  sprawdzonych  obserwacyy,  k t ó r e b y  p r ie ż  
d ługi  czas b y ły  zbie rane  i poruczone uczonym,- 
W ew ną t rz  pańs twa  mieszkaiacym.  S t-P e t  ersburg^ 
M o skw a  i K a z a ń , są szczęśl iwie położone n ie d a ­
leko  od p i e rwszey  l in i i  bez zboczenia,  idącey  przez 
R ośsyą  europeyską .  K ia c h /a  i F P ierch n ie -U d in sk , 
są dogodnemi  d l a  d r n g ie y  l in i i  sybi r sk iey .  Zasta-  
ńawia i ąc  się ńad porów naw czą  dokładnością  ob­
se rwacyy,  na  morzu i  lądz ie  czynionych,  za pomo­
cą  narzędz i  H o r d a , B e sse la  i G a m b e ia , n i e m o ­
żna śię nie przekonać ,  źe Bossya  przez swoie p o ­
łożenie ,  mogłaby,  w  ciągu dwudziestu  lat,  daleko 
posunąć teory ą  magnetyzmu.  Oddaiąć się tym roz­
myślaniom, staię się, iż l ak  rzekę,  t łumaczem w ł a ­
snyc h  W P P .  życzeń.  G o r l iw o ś ć ,  z i aką  p r z y j ę l i ­
ście, p rzed  siedmią mies iącami,  prośbę rnoię, wzg lę­
dem s to su n k o w y ch  obserwacyy nad godzinowem 
zboczeniem, czyn io ny ch  w  P a r y ż u , B e r lin ie , w  le- 
dn e y  z kopa ln i  f r e y b e r s k ic h  i w  K a za n iu ,  przez 
uczonego,  p r acow i te go  A s t r o n o m a ,  P .  Sim onow a, 
dow odz i ,  iż Cesarska  Akademia  żar l iwie  wesprze
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s tarania innyc li  Akademiy  eu ropeysk ic l i ,  około t r u ­
dnego, ale pożytecznego wyśledzenia  p e ry odycz no -  
ści  ws zys t k i ch  z jawień magnetycznych .

Jeże l i  rozwiązanie  wyłożonego przezemnie  za­
dania,  ważnem iest, tak d la  postępu sz tuk i  żeglar-  
sk iey,  iako i dla h i s to ry i  f izyczney  naszego p la ­
ne ty:  t edy  drugi  p rzedmiot ,  o k t ó r y m  mów ić  za­
mierzam.  a k tóremu  przes t rzeń  pa ń s tw a  tego n a ­
stręcza w ie lk ie  dogodności ,  w ięc ey  się tycze p o ­
w s z e c h n y c h  potrzeb  życia,  w y b o r u  g r u n t u  do u-  
p r a w y  i nauki  zewnęt rznego  d e te r m in o w a n ia  z ie ­
mi  rodzayney— rozumiem przez to dokładne  pozna­
nie wilgoci powie trza , widocznie  zmnieyszaiącey 
się z wyniszczeniem lasów, i z umnieyszeniem się 
w ody  w  r z e k a c h  i ieziorach.  P i e rw sz ym  i na y -  
sz lache tn ieyszym na uk  ce lem iest, bez wątpien ia ,  
rozszerzenie  s fe ry  naszych wiadomości ,  r o z w in ię ­
cie si ł  u m y s ły c h  człowieka.  Lecz w  tey A k a d e m i i ,  
pod  b e r łe m  M o n a r c h y , t ak  mądrze  rządzącego  lo­
sami pańs tw a ,  t rzeba szukać z e w n ę t r z n y ch  k o r z y ­
ści m a t e r y a l n y c h  i bezpośrzedniego prak tycznego  
pożytku ,  iżby dowieśdź ważności  w ie lk ic h  p r a w d  
f izycznych;  ieżeli i ednak nauki ,  nie cl iybiaiąc s w e ­
go p ie rwotnego  celu szlachetnego,  mogą się poch lu ­
bić tym pośrzednim w p ł y w e m  na rolnictw'0 i k u n -  
szta p r z e m y s łu  (zanadto w ograniczony sposób na­
zywane  pożyteczneini) ;  F i z y k  iest  obowiązany  na­
pom kn ąć  o t y c h  sLosunkach między  n au k ą  a p r z y ­
ro s t em  bogactwa narodowego.

P a ń s tw o  obeymuiące przeszło 135 s topni  d ł u ­
gości, zaczynaiąc  od szczęśl iwey s t r e fy  d r z e w  o- 
l i w n y c h ,  do k l imatów, gdzie ziemia p o k r y t a  iest  
ty lko  p o r o s t a m i ,  nastręcza w i ę c e y ,  niżel i  każda  
luna,  dogodności  k u  poznaniu atmosfery,  k u  w y -
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ś ledzeniu ś rzedniey t e m p e r a t u r y  r o k u ,  a co ie- 
szcze n ie rów ni e  ważoieysza dla r o l n i k a ,  ku  p o ­
zn ani u  rozdzielania się corocznego c iep ła między 
ró żne  p o r y  roku .  Dla  dozupełn ien ia  t y c h  ściśle 
z sobą związanych  wiadomośc i ,  p r zyda ym y : zmien­
ne  ciśnienie powiet rza  i s tosunek tego ciśnienia do 
p a n u ią c y c h  w ia t r ó w  i t em p e ra tu ry ;  oznaczenie go­
dz in o w y ch  odmian  b a ro m e t ru ,  (odmian,  mocą k t ó ­
r y c h  r u r k a  z ż y w e m  srebrem,  w kra iach  p o d z w r o ­
tn i k o w y c h ,  zastępuie naylepsze zegary),  h igrome-  
t r y c z n y  s tan powie t rza,  i coroczną deszczu ilość: 
rzecz  t a k  w ażna  w ro l n ic twie .  J a k  ty lk o  różne  za­
ła ma ni a  l in iy  r ó w n o c i e p l n y c h  (l sotermicznych),  
b ę d ą  oznaczone przez  dok ład ne  obserwacye ,  p rz y-  
n a y m n i e y  w  ciągu lat  p ięciu ,  w  Ilossyi  europey-  
sk ie y  i  w Syb ery i ,  a p rzeszedłszy w y s p y  A leu tsk ie , 
na  zachodnim brzegu A m e r y k i ,  gdzie w k r ó t c e  bę­
dzie p r zem ieszk iw ał  s ła w ny  ż e g l a r z K a p i t a n / ^ r a n -  
<rel: w t e d y  nauk a  o rozdz ie lan iu  się c iepła  na  po­
w i e r z c h n i  ku l i  z iemskiey i w  warstach ,  p rzys tę ­
p n y c h  naszemu śledzeniu,  zostanie op a r ta  na grun-

to w n e y  zasadzie.
S t a n y  Zjednoczone A m e r y k i  pó łnocney ,  p r a ­

gnąc przyczynia ć  się u siebie do postępów l u d n o ­
ści i rozmnożenia  rośl in pożytecznych ,  dawno zw ró ­
c i ły  uwagę  na  korzyści ,  nastręczano przez rozc ią ­
głość i c h  posiadłości ,  od oceanu A tla n ty c k ie g o  do 
t a k  n a z w a n y c h  Gór-Skal is tych ,  od granic  L u is ia n -  
n y  i F lo r y d y ,  gdzie, t rzcina  cu k ro w a  rośnie , aż 
do jezior K a n a d y y  skich- R z ą d  zaleci ł  rozdać, t ro ­
sk l iw ie  porównane  między  sobą narzędzia  mete­
orologiczne na wielu p u n k t a c h ,  k t ó r y c h  obranie  
podlegało g r u n to w n e m u  r o z t r z ą ś n i e m u , a c o r o ­
czne w y p a d k i  zawar te  w n i ew ie lu  znakach  liczę-
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bnych .  są ogłaszane przez k o m i t e t  cen t ra lny ,  k tó­
rego obowiązkiem iest: p rzestrzegać iednos tayno- 
ści ob se rw acyy  i dokładności  rac hunków .  W  od- 
dz ie lney  rozp rawie ,  w  k tó re y  wykł ada m  powsze­
chne  przyczyny,  od k t ó r y c h  zależy różnica k l i ­
matów' pod jednąz szerokością,  wspomia łem o tern, 
na jak w ie lk ą  skalę mogłaby Rossya naś ladować  
ten  bardzo p iękny p rzykł ad  Stanów Zjednoczonych.

Szczęściem, iesteśmy oddaleni  od tey  epoki  , 
w k t ó rey  F i z y c y  mniemali ,  ze znaią k l im a t  pe w n e ­
go mieysca,  ieśli  ty lko  do wiedziel i  się o ostateczney 
gran i cy  t e m p e ra tu ry ,  do i a k ie y  dochodzi  t e r m o ­
m e t r  l atem i zimą. Jednos tayna  metoda,  zasadzo­
na na obraniu  godzin i  odpowńadaiąca n ie da wn o na­
by ty m  wiadomośc iom o prawulziwych ś r z e d n i c h :  
dni ,  mies ięcy i roku,  zastąpi  dawne  metody  n ie ­
dostateczne.  P r a c a  ta pos łuży  do obalenia w ie lu  
prze sądów  względem w y b o ru  g r u n t ó w  do u p r a w y  
i  możności rozkrzewiani a  winnic ,  m orw y ,  d rzew  
ow ocowych,  kasztanów lub  dębu w7 r ó ż n y c h  tego 
pańs twa  k ra ia ch .  W  rozc iągnieniu zaś tey  p r a c y  
do nayodlegleyszych Cesars twa  części,  można  spu­
ścić się na oświeconą  pomoc wńelu cale uk sz ta ł -  
conycł i  mł odych  of icerów,  k tó ry m i  się pyszni  k o r ­
pus górniczy;  wie lu  lekarzy ,  okazuiących  mi łość 
k u  n a ukom  f izycznym ; wreszcie,  na w y c h o w a ń -  
ców przew'ybornego  zakładu,  InsLytutu dróg  kom-  
m un ik acyi ,  w k t ó r y c h  grun to wna  znajomość na uk  
m a t e m a t y c z n y c h  wp a ia  jakb y  mi łość wrodz oną  
do por ząd k u  i ścisłości.

Oprócz ty ch  dw óch przedm io tów śledzenia,  k t ó ­
r e śm y  roz t rząsnę li  w  stosunku do przest rzeni  p a ń ­
stwa,  (magnetyzmu ziemskiego i śledzenia a tm o ­
sfe ry ,  wiodącego razem za pomocą ś rzednich  w y -
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sokości  b a r o m e t r u ,  do udoskonalonego poznania  
zewnęt rznego  s tanu k r a i u ) ,  wspomnę,  dla zakoń­
czenia tey rzeczy,  o t r zec im g a tu n k u  śledzeń,  n a ­
s tręczającym w i ę c e j  dogodności  m i e j s c o w y c h ,  lecz 
po łączonym z nader  waznemi  zagadnien iami  w g e ­
ografi i  fizj 'Czney. Znaczna  część p o w i e r z c h n i  z ie ­
m i  około morza K a s p ijs k ie g o ,  co do swego p o ł o ­
żenia,  znayduie  się n iżey poziomu wód morza C za r­
nego  \B a lt jc k ie g o .  T o  osiadanie,  o k tórem domy śla­
no się juz przed  stem lat, a k tór e  zostało w y m ie rz o ­
ne przez n a d e r  t r udne  obserwacye  P P .  P a r r o ta  i 
.E n g e lh a rd fa , na leży  do n a y w a ż n i e j s z y c h  i wc a le  
uwagi  godnych fenomenów geognostycznych .Dokła­
dne  oznaczenie ś rzeduiey  roczney  wysokości  baro-  
m e t r yczne y  miasta O re n b u rg a , k t ó re śm y  w in n i  
P P .  H o ffm a n o w i  i H elrnersenow i;  n iw e l la cya  sta­
no wi sk am i  dokonana  za pomocą bar o m e t i u  pizez 
t y c h ż e  obse rwato rów ,  zaczynając od O renburga  do 
G urjew a . p o r t u  na brzegu  w s chod ni m  morza K a ­
spijskiego-,siosow ne. ś rzodki  pr zedsięwzięte w p rze ­
ciągu k i lku  miesięcy na tych  dwóch mieyscach,  i, 
wreszc ie,  postrzeżenia n iedawno przez nas u s k u te ­
cznione,  w A s tr a c h a n iu  i w uyśeiu IV o łg i, o d p o ­
wiednie  z post rzężeniami  w S a re p c ie , O renburgu , 
K a z a n iu  \ M o skw ie , mogą posłużyć (po zebran iu  i 
spra wdz eni u  w s z y s tk i c h  oddz ie lnych  w yp a d k ó w )  
do oznaczenia rzeczywis tey  wysokości  tego w e ­
w nę t r znego  wodozbioru.

Na  brzegu  zach odn im  morza K a s p ijs k ie g o , zda­
je się, iż wszys tko  dowodzi  teraz s topniowego o- 
siadania wód; a le ,  nie polegając zbytecznie  na d o ­
n iesien iu H a n v e ja , (dawnego,  i, zresztą,  poważenia  
godnego, w ę d r o w n i k a  angielskiego),  nie można za­
przeczać  rozszerzenia  się wód  inorza K a s p i j s k ie -
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go, od Si lony s ta rożytnego  miasta T erek ,  na p o ł u ­
dnie uyścia rzeki  K u r ,  gdzie oddz ie lnie  stojące pni  
d r z e w  (szczątki dawnego lasu), byw ają  bezus tan ­
nie zatapiane.  P rzec iw ni e  zaś wyspa ,  t ak  n a z w a ­
na  U o eopS .ian  n j iu m a  (Ogorzała płyta )  zdaje się 
pow iększać  i  s topniami  wznosić nad wodę ,  k tó r ą  
by ła  p o k ry ta , ' j e s z c z e  k ilka  lat  t emu ;  p r z e d  w y ­
rzucaniem ognia, zdała postrzeżonem przez żeglarzy.

Dla gruntownieyszego  rozs t rzygnien ia  p y ta ń  
■względem zmiennego może osiadania w ó d  l u b  sa­
mego dna  morza K a s p i j s k ie g o ,  pożądaną jest  r z e ­
czą, ażeby  w e w n ą t r z  kra jów,  naokoło te y  kot l iny ,  
śród  r ó w n in  S a r e p fy ,  (Jra lska  i O r e n b u rg a , po­
prowadzona  była  Sonda  (ligne de Sondę),  w  zje­
dnoczeniu się z pu nk ta m i ,  znaydującemi się na sa­
mym poziomie mórz: B a ł ty c k ie g o  i C zarnego ,  i z ­
b y  oraz za p o ś rz e d n ic tw e m  znaków,  pos tawio­
ny c h  wzd łuż  brzegu morza  K a s p i j s k ie g o ,  (na w z ó r  
znaków,  już od stu lat,  s ta ran iem .Akademii Szto- 
ko lm sk ie y  pos tawionych  na brzegach  Szwecyi) ,  
p r zeko na no  się, azali rzeczywiście  zachodzi ,  ogól­
ne luh cząstkowe , stateczne lub peryodyczne ,  o- 
s iadanie wód ,  albo (jak mnie ma  wie lk i  Geognos ta 
L e o p o ld  v. B u c h  względem Skandynawi i ) ,  czy część 
sąsiedniego lądu  podnosi  się lu b  osiada z p r zyczyn  
wu lk ani cznyc h ,  dz ia ła jących  w  n ie zm ie rne y  g łę ­
bokości  w e w n ą t r z  ziemi.  Górzys ty  pr ze sm yk  K a u ­
kazu ,  złożony po części z t racl i i tu i i n n y c h  skał ,  za ­
p e w n e  w y n ik ły c h  z w y r z u t ó w  w u lk an ic zny ch ,  o- 
gran icza  morze K a s p i j s k i e  od zachodu,  gd y  t y m ­
czasem od wschodu jest ono otoczone for inacyami 
pow tó rn em i  i t rzeciemi,  rozciągającemi się ku  tym 
oddawna s ła w n y m  krajom, z k t ó re m i  nas obezna­
ło ważne  dzieło Barona  M e je n d o r J a .
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W  u wagach  przezemuie  w y z e y  przy toczonych ,  
s ta ra łe m  się wskazać n iek tóre  z t y c h  dogodności ,  
j ak ie  f izyczna h is lorya  k u l i  z iemskiey  może  o t r z y ­
mać  z położenia  i p rz e s t r zen i  tego pańs twa.  W y ­
ł o ż y łe m  myśli ,  k tóre  mi prz yc hodzi ły  na wi dok  
z w ie d z a n y ch  prz ezem ni e  krajów.

Zdaw a ło  się mi  przyzwoit szem złożyć tu pub l i ­
czną  wdzięczność  tym,  k tórzy  z poruczenia  R z ą d u  
przechodzi l i  t enże ,  co i ja, zawód,  oraz z w róc ić  u-  
w agę  na to, co jeszcze pozostaje spe łnić dla udo­
skonalenia na u k  i uzupe łn ien ia  s ławy w aszey  Oy -  
czyzny;  aniżel i  mów ić  o moich w ł a s n y c h  usiło­
waniach ,  i dać niedostateczny  rys  w y p a d k ó w ,  k t ó ­
r e  jeszcze po w in n y  bydź porównane,  z w ie lk ą  mn o­
gością ze b ra ny ch  przez nas wiadomośc i  szczegól­
n y c h .

W  mow ie  t e y  wspo mnia łem o przest rzeni  zie­
m i ,  oddzielającey l inią,  bez zmiany ma gnetyczney ,  
n a  wschód jB a jk a łu  , od ko t l i ny  morza  K a s p i j ­
sk iego , dolin rzeki  K a r  i lo do w a ty c h  szczytów y t -  
r a r a tu .  Na  w sp om nie nie  ty c h  imion  myś l  ponie- 
■wolnie za t rzymuje  się nad  tą n ie daw ną  w a l k ą ,  
w  k t ó r e y  u m ia rk o w a n ie  Zwyci ęzcy  powiększyło  
sławrę oręża, która nowe drogi  o tw orzy ła  ha nd lo w i  
i  ps ta l i ł a  wolność Grecyi ,  oddawna opuszczoney k o ­
l e b k i  cywi l izacyi  na szych  przodków .  A l e n i e  w tyin 
s p okoyn ym  p r z y b y tk u  n a u k  na leży uwie lb iać  s ła ­
w ę  oręża.  Nayiaśnieyszy M o n a r c h a , k tó r y  zaszczy­
c i ł  mię  w e z w a n ie m  w  te s t rony  i r a c z y ł w e y r z e ć  
z dob ro t l iw ą  p o chw a łą  na moie prace  , s tawi się 
m yś lo m  moim jakby jaki  anioł  pokoju.  P r z y k ł a ­
d em  swoim ożywiając  wsze lk ie  dążenie do tego, 
co jest wie lk iem,  praw dz iwem i sz lache tnem,  w  ju- 
rz e ń c e  szczęś l iwego S w e g o  panowania ,  znaydu-
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je s ł o d y c z  w  o p ie k o w a n iu  się n a u k a m i ,  sz tu ka m i  
i  p i sm ien n o śc ią ,  k t ó r e  zasi l ają  rozum ,  pod n os z ą  d u ­
szę,  i zdob ią  życie  n a r o d ó w .

F I Z Y K A .

O d o ś w i a d c z e n i a c h  z D r ę t w i k i e m  (Raja T o r p e d o ) ;  
p r zez  P .  H .  D a w . R z e c z  c z y ta n a  na po s i e d ze n i u  
K r ó l .  T o w .  Lo n d .  (*).

P o m i m o  m n ó z t w a  r o z l i c z n y c h  ś l e dz e ń  sposobu 
w z n ie c a n ia  i d z i a ł a n ia  e l e k t r y c z n o ś c i  » d z i w i ł e m  
się, ze e l e k t r y c z n o ś ć  z w ie r z ą t  ż y w y c h ,  n ie  śc i ą ­
g n ę ł a  na się u w a g i ,  ani  pod  w z g lę d e m  s w e y  w a ­
żności  f i z yo lo g ic zu ey ,  ani  też z  p o w o d u  sw yc l i  s t o ­
s u n k ó w  z n a u k ą  e l ek t r o - ch e in ic z n ą .

C z y ta ją c  op i sa n ie  d o ś w ia d c z e ń  T J^alsha } n i e ­
p o d o b n a  p o m i n ą ć  ob o ję tn ie  n i e k t ó r y c h  os o b l i w o ­
ści ,  c e c h u j ą c y c h  e l e k t r y c z n o ś ć  o r g a n ó w  D r ę t w i -  
k a  i G i m n o t a ,  j ako  n p .  n i ezdo lnoś ć  jey p r z e n o s z e ­
n i a  się d r o g ą  p o w i e t r z a ,  tu dz ie ż  s ł abe s k u t k i  ig m -  
c j i  od n a y g w a ł t o w n i e y s z y c h  u d er z eń .  A  ch oc ia ż  
P .  C a v e n d ish  ze z w y k ł ą  sobie  b y s t r o śc ią  p o y m o -  
w a n i a  r z e c z y ,  p o r ó w n a ł  a k c y ą  t y c h  z w i e r z ą t  z dz ia ­
ł a n i e m  b a t e r y i  e l e k t r y c z u e y  s ł a bo  n a b i t e y ;  w s z e ­
l a k o  t r u d n o  jest  pogodz ić  z u p e ł n i e  f ak ta  w y z e y  
w s p o m n io n e ,  z tym  sposobem uw ażania p r z e d m i o t u .

W o l t a ,  w y n a l a z ł s z y  o s o b l i w y  a p a r a t  swego  s t o ­
su,  u p a t r y w a ł  w n im  dos ko n a łe  p o d o b ie ń s tw o  z o r ­
g an a m i  g im no ta  i d r ę t w i k a  ; i w  r z e c z y  samey> k to  
t y l k o  dośw ia dcza ł  u d e r z e n i a  j ed ney  i d ru g iey  z t y c h  
L a t e r y y  n a t u r a l n y c h ,  mus i  b y d ź  p r z e k o n a n y  o zu-

(*) fhilos. Trans. 1S29. f a r t .  I.
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p e łu e y  ic h  zgodności  ze stosem, p rz y n ay m n ie y  co 
do wrażeń .  P o  o d k r y c i u  własnośc i  chemicznych  
stosu woltowego , c hc i a łe m  dowiedz ieć  się , azali 
też własności  s łużą  i e lek t rycznośc i  powyższych  
r y b  żywych:  a znaydując się w  ro ku  i 8 i 4  i 1 8 1 5 
na brzegach  morza  ś ródziemnego,  korzys ta łem z na-  
d a rzoney  mi z ręczności  odbyc ia  n ie k tó ry ch  do ­
świadczeń  w  tey mierze .  Dostawszy w  zatoce nea- 
po l i tańsk iey ,  w  maju i 8 i 5 ,  d w a  d r ę t w i k i  ż y w e ,  
przepuszczałem ic h  ude rzen ie  przez  dró t  s r eb rn y ,  
zanu rzony  w  wodzie  ; a naymnieyszego  rozkładu  
p ł y n u  nie dos trzegłem.  Doświadczenie to pow t a rz a­
ł e m  w M o la  d i G a eta  na aparacie,  w k tó ry m  po­
w ie rz c h n ia  s r eb ra  była jak naymnieysza,  a dobi e 
p rz ew odnik i ,  jak: solucye  potażu i kwasu  s iarcza-  
n e g o , s tano wi ły  łą czni k’ : sk u t ek  b y ł  t e n ż e ,  co 
wprzódy.

Tegoż  roku ,  w  cze rw cu,  robi łem jeszcze próby,  
w  Rim ini ,na  większ ym d r ę t w i k  u ,zachowując  wsze l ­
k ie  ostrożności;  nie  o t rzym ałem  wszakże pomy śl -  
nieyszego skutku .  W  tyra raz ie  , p rzepuszcza łem 
uderzenie  przez dró t  s r e b rn y ,  długośc i J cala a ś r e ­
dnicy  m nie y  niż c. mający,  k tórego ś. p. C a ven ­
d ish , używał  do mi k ro m e t ru :  lecz dró t  ten b y n a y -  
m n ie y  się nie rozżarzył .  Z t y c h  doświadczeń  w n i o ­
słem,  iż organ d r ę t w i k a  nie tak b y ł  podobny do 
stosu , jak r acz ey  do ba t e ry i  e l ek l ry czn ey ,  słabo 
nabi tey ,  k t ó r e y  pow ie rz chn ie  nabi te są n ie dosko ­
nałemu p r z e w o d n ik a m i ,  np.  wodą.  Lecz  gdym  u-  
w ia dom i ł  o t y c h  ś ledzeniach  W o l t ę ,  z k tórym  czas 
n ie jak i  b a w i ł e m  w  M e d y o la n ie  tegoż lata, poka^ 
zał  mi  in n y  ksz ta ł t  a p a r a t u ,  dope łnia jącego,  jego 
z d a n ie m ,  wsz ys tk ic h  w a r u n k ó w ,  odznacza jących  
organ d r ę tw ik a ;  b y ł t o  stos, k tórego  część p ł y n n ą
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składał przewodnik bardzo niedoskonały, jakim jest 
np. miód, lub woda zbytecznie cukrem zagęszczo­
na; stos, który wymagał pewnego czasu do nała­
dowania się, a nie rozkładał wody, chociaż , gdy 
był nabity, słabe wzbudzał wstrząśnienia:

Odkrycie przez Oersteda wpływu elektryczno­
ści woltowey na igłę magnesową, natchnęło mię 
myślą dowiedzenia się, czy elektryczność zwie­
rząt żywych, tęż własność posiada? Po wielu bez­
skutecznych staraniach dostania żywych drętwi- 
ków, w  takim stanie, iżby silnieysze sprawować 
mogły uderzenia, otrzymałem nareszcie, za łaska­
wą przyczyną P. G. During konsula angielskiego 
w Tryeście, dwie ryby tego gatunku, świeżo zło­
wione, z których jedna miała stopę długości, a dru­
ga mniey nieco. Przepuszczając pewną liczbę ude­
rzeń większego drętwika, przez elektrometr ma­
gnetyczny, niezmiernie delikatny, nie postrzegłem 
naymnieyszego zboczenia w igle. Ola zapewnienia 
się jednak, czy łącznik był zupełny, wprowadzałem 
doń własne ciało, trzymając łyżkę srebrną, do któ- 
rey wymierzane było uderzenie, w jedney ręce, 
zmoczoney wodą słoną, a w drugiey drót połączo­
ny z elektrometrem. Uderzenia naówczas były tak 
mocne, iż je czułem w obu łokciach, a nawet raz 
W’ plecach.

Skutki tak nieodpowiednie, dają się tłumaczyć 
przez przypuszczenie, że ruch elektryczności w or­
ganie drętwika, odbywa się w przeciągu czasu nie­
zmiernie krótkim, gdy tymczasem potrzeba pewney 
ciągłości strumienia, do wywarcia wpływu na igłę 
magnesową. Postrzegałem także, iż elektrometr ma­
gnetyczny staw'ał się nieczułym na słaby wystrzał 
butelki ieydeyskiey, a przeciwnie okazywał na sie-
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bie  w p ł y w  naysłabszego s t rumienia ,  k t ó r y  wszczy­
n a ł y  nade r  małe powierzchn ie ,  sposobem stosu W o l ­
t y  skoinbinowane .  T a k  np. d w a  ogniwa zynkowe i 
miedz iane  , tudzież papi e r  zwi lżony wodą  słoną , 
s p r a w o w a ł y  stateczne zboczenie ig ły  m ag ne so we y 
o k i l ka  stopni,  chociaż blaszki  zynku l edw o § ca­
la  mia ły  średnicy.

Życzyć  należy, aby też śledzenia b y ł y  pow tó rz o ­
ne na gimnocie,  którego e l e k t r y c z n o ś ć  dz ie ln iey  
się ob jawia,  aniżeli  u dr ę tw ik a .  J eśli  zaś teraz mam 
dać zdanie w  te y  mierze,  t edy  rozumiem,  że d o ­
świadczenia  dopiero p rzyw ie dz io ne ,  okazują w e le ­
k t rycznośc i  źwierzęcey większe podobieńs two z e-  
l ek t ryczuoś c i ą  zwyezayną  , niż z e lek t rycznośc ią  
s t o s u  W o l t y ;  chociaż w i ę c e y  jeszcze temu wierzę,  
iż k ie dyś  uznaną będzie e lek t ryczność  zwierzęca ,  
za szczególną i cale odrębną .

Ele k t ry czn ość  zw yczayna  wzbudza  się na c ia ­
ła c h  n ieprzewodniczących  , a rozpośc ie ra się za 
p o ś rz e d n ic tw e m  p rz e w o d n ik ó w  doskonałych  lub  
n iedoskonałych .

E le k t ry c z n o ść  wollową wzbudzają związki  p r z e ­
w o d n i k ó w  doskonałych  i n iedoskonałych,  a p rzey-  
ście dają jey same tylko dobre  przewodnik i ,  lub też 
p r z e w o d n i k i  niedoskonałe lepszego ga tunku.

M a g n e t y z m ,  jeśli on jest szczególnym stanem 
e lek t rycznośc i ,  na leży ty lk o  do p rz e w o d n ik ó w  do ­
skona łych  , a w modyf ikacyach  swych,  do w y l ą -  
cz n e y  ich  klassy.

E lek t ry czność  zwierzęca  ma siedlisko w  p r z e ­
w o d n ik a c h  n ie dosk on a ły ch ,  sk łada jącyc h  organa  
zw ierzą t  ż y w y c h ;  a jey celem w gospodarstwie  
przy rodzen ia  jest: działać na zw ierzę ta  żywe.

M ożna ustanowić now e różnice, ś ledząc roznia*
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i l e  m o d y f i k a c y e  a lbo  w łas no śc i  e l e k t r y c z n o ś c i ,  
w  r o z m a i t y c h  j e y  fo rm a c h .

I n n a  jeszcze w  t e y  r z e c z y  n a w i j a  się uw a g a .  
D z i a ła n ie  o rganu  d r ę t w i k a  za le ży  od wol i  z w i e r z ę ­
cia.  J .  H u n te r  d o w ió d ł ,  ze je obf ici e w z b u d z a j ą  
n e r w y .  P r z y p a t r u j ą c  si^ s k ł a d o w i  tego o r gan u ,  n ie  
m o g ł e m  w  nirn n i g d y  o d k r y ć  zw ią z k u  r ó ż n y c h  
p r z e w o d n i k ó w ,  pod o bn eg o  do i c h  z w i ą z k u  w  a-  
p a r a c ie  g a l w a n i c z n y m ;  i go tó w  je st em w i e r z y ć ,  że  
u d e r z e n i a  t u  za le żą  od j a k ie yś  własnośc i ,  w z n i e -  
ca n ey  p r ze z  dz ia ł a n i e  n e r w ó w .

N ie  p o t r ze b a  zaś wc a le  szuk ać  p r z y c z y n y  f e n o ­
m e n ó w  tego ro dza ju ,  w  j ak imś  p ł y n ie  szczegó lnym.

J a k k o l w i e k  n i e ś w i a d o m i  j es te śmy co do n a t u r y  
d z i a ł a n ia  e l e k t r y c z n e g o ,  j e szcześmy n ie św ia do m si  
n a t u r y  f u n k c y y  n e r w o w y c h .  W  dz i s i e y sz ym  s i a ­
n i e  n a s z y c h  wiad om ośc i ,  h a c z n e  ś l edzen ie s t o s u n ­
k u  zachodz ąc ego  m ię d z y  e l e k t r y c z n o ś c i ą  z w i e r z ę ­
cą ,  a s y s t e m a t e m  n e r w o w y m  b a r d z o  r o z w i n i ę t y m  
■w z w ie r z ę t a c h ,  w  k t ó r y c h  się ona objawia,  w z g l ą d  
na  jey za leżność  od wol i  , n a  n a t u r ę  m o m e n t a l n ą  
jey p r ze sy ła n i a ;  m o g ł y b y  zdaje się r zuc ić  n ie j a k ie  
św ia t ło  na t e n  p r ze d m io t ,  i n a p r o w a d z ić  b i e g ł y c h  
e x p e r y m e n t a t o r o v v ,  na jakie w a ż n e  o d k r y c i e  w fi-  
zyologi i .

C  H  E  M  I  J  A,

S z c z e g ó l n i e j s z e  w ł a s n o ś c i  s i a r k i  ( * ) .

F e n o m e n a  m o l e k u l a r n e ,  bądź  u w a ż a n e  same p rzez 
się,  b ą d ź  wzg lę dn ie  do t e m p e r a t u r y ,  t y l e  u ka zu ją

-(*) B ib l .  u n iv . 1 8 3 9  J ulii.
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niejednostayności, i tak mało dotąd były  badane, iż 
nigdy pomijać nie można niczego , cokolwiek ma 
związek z tą tak ważną częścią lizyki.  Woda ,  do­
tychczas była  jedyną istotą, którą szczególniey ob- 
serwowano, pod względem dopiero wspomnionym^ 
i ileżto ciekawych faktów w niey nie odkryto! M a ­
x im u m  gęstości, w temper ,  hlizko 4 °, od którego 
punktu,  czy ogrzewana, czy oziębiana, zarówno po­
większa swą objętość; nagłe i znaczne jey rozszerza­
nie się, gdy przechodzi do stanu stałego: sąto fe n o ­
mena cale przeciwne tym, jakieby przewidywać mo­
żna przed doświadczeniem. Gdyby również pilnie 
śledzono, co się dzieje z innemi  ciałami, odkrytoby 
bez wątpienia i w nich fenomena podobnie dziwne. 
Oto np. co pokazały doświadczenia z siarką. P.  F a ­
raday  odkrył  niedawno (*), że ciało to posiada wła­
sność niezmieniania stanu płynnego w temper.  720 
term.  setk. niżey owego punktu ,  w którym zwykle 
twardnieje;  to zaś okazuje się na małych kroplach, 
k tóre,  gdy stygnienie szło powoli, w znaczney ilości 
pozostają śród części s iarki już zsiadłey; dosyć zas 
jest tylko dotknąć palcem, lub innem jakiem ciałem, 
aby je natychmias t  przywieść do stanu skrzepłego; 
wstrząsanie zaś lub  obracanie naczynia, w którem 
się siarka mieści,nie czyni.bynaymniey tego skutku.

Drugą ciekawą własnością siarki, a oddawna juz 
obserwowaną, jest to. iż ogrzewana wyżey stopnia, 
w którym się topi, traci płynność,  staje się k leyką 
i prawie zsiadłą: fenomen, cale przeciwny temu, ja­
ki  postrzega się w tym  razie na innych ciałach. 
Y .D u m a s  (**) oznaczył z wielką ścisłością, rozmaity

(*) Quarterly Journal o f  Sc. v. XLII.
(**) T ra ite  d . Chim  appi. aux a rts  T . I . p. 117 et 118.
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stan s ia rki  od w p ł y w u  ciepła,  tudziez t e m p e i a t u r y ,  
w  jak ich  modyi ' ikacye te zachodzą.  I  tak: p u n k t  jey 
top ien ia  się ś rodkuje między 108 a 109° te rm.  setk. 
M ięd zy  110 a i 4o° s ia rka  staje się p łyn ną ,  jak lak ie r  
przeźroczysty,  a kolor  rna bu rsz ty nowy .  Około  .>60'' 
zaczyna gęstnieć,  czerwienieje ,  a d łuż ey  ogrzewana ,  
t a k  gęstnieje,  iż ciek łość  traci ;  ko lor jey wówczas 
jest kasz tanowaty .  Od  25o° aż do p u n k t u  wrenia ,  
zdaje się rozpływać'  nanowó;  topiona zaś w r u r c e ,  
z j edney s t rony zamknię tey ,  po przewró cen iu  rurk i ,  
p ł yn ie ,  jak między  110 a 160°; ko lor  jednak kasz ta ­
n ow a ty  zachowuje,  aż do p u n k t u  parowania .  Można  
takoż tę p o d w ó y n ą  zmianę zsiadłości i p łynnośc i  
s iarki,  od ciągle wzrastającey t em pera tu ry ,  p o s t r z e ­
gać, juzto ogrzewając ją od p u n k t u  topienia się, do 
p u nk tu  jey wrenia ;  już ostudziwszy ją zwolna,  skoro 
dosięgnie ley  ostatniey t e m p e r a tu r y .  P.  D u m a s  u- 
waża ł  takoż,  że stan, w  k t ó r y m  jest s ia rka po na- 
głern ostudzeniu,  zależy od te m p e ra tu ry ,  w ' jakiey  
nastąpi ło to ostudzenie.  X tak: między  110 a 200“ s ia r ­
ka  twardnie je  i nabie ra  kruchoś c i ,  nagle wrzucona  
do wody;  jest zaś miękk ą  i k le y k ą ,  gdy tempera tura)  
w  k l ó re y  w y l a n ą  będzie do wody,  przew’yzsza te m ­
pe ra tur ę ,  w  jakiey zaczyna zsiadać się od ciepła,  to 
jest  blizko 2000. I  to także jest  rzeczą  osobliwą,  ze 
w  ostatnim razie nie t rac i  przeźroczytośc i  p rzy  ko­
lorze cze rw ona wym ;  gdy w p i e r w s z y m  razie,  za ­
chowuje właśc iwy sobie kolor  i nieprzeźroczystość.  
Niekoniecznie  więc pot rzeba  topić s iarkę przez czas 
długi ,  ku  o t rzymaniu  jey  m i ę k k ą  i p r z y d a tn ą  do r o ­
bienia w yc i sk ó w ,  jak uczą dzie ła  chemiczne;  w sz y ­
stko bowiem, co do przyszłego jey stanu,  zależy od 
te m p e ra tu ry ,  jaką miała w c h w i l i  zanu rzenia  do w o ­
dy.  W  jednych zatem p r z y p a d k a c h  t em pe ra tu ra  ją



zmiękcza,  w  d ru g ic h  stęża; a fenomen ten ,  tudzież 
przezroczystość następująca po nieprzeźroczystości ,  
d o w o d z ą  nowego ukła du  cząstek mo lekularnych ,  i 
z a pew ne  początku  krys ta l l i zacy i .

N o w y  s p o s ó b  o t r z y m y w a n i a  r os roRu(* j .

P odł ug  B e r ih ie r , można przez  s topien ie  razem 
w y p a lo n e y  kości,  k rzemionki ,  miedz i i węgla,  o t izy-  
mać fosforek miedzi.  W  tey ope racyi ,  p r z y  do bry m  
ogniu,  dającey przedni  fosforek,  u w a ż a ł  P .  W o h le r ,  
ze z małey szczeliny,  w  tyg lu  zamknię tym,  przez 
d łu g i  czas dosyć mocny i jasny w y m y k a ł  się p ło ­
mień ,  k tó ry  nie skądinąd ,  jak z palącego się fosforu, 
mógł  pochodzić; to więc dało mu  pochop do próbo­
wania ,  azali przez uformowanie  krzemian u  wapna,  
z m ię s z a n in y  kości,  k r zem io nk i  i węgla,  nie da się 
pros to fosfor ot rzymać.  T y m  końcem,  proszek z ko­
ści na czarny wę gie l  spalonych,  z po lon  ą, co do w a-  
ei, p iasku de l ika tnego  i nieco mia łko  utartego w ę ­
gla,  zmięszany,  w re torcie  g l iniauey,  z p r z y k i t o w a -  
n y m  pośrednikiem,  w ch od zący m do naczynia  z wo­
dą ,  w  piecu  re iver  ber  ow y m ,  rozpa loney  s topniami  
do białości,  b y ł  prażony.  Do by wa ją cy  się obficie gaz 
n iedokwas  węglo wy,  w n e t  dobrowoln ie  się zapal ił  i 
gorzał  jasnym płomieniem fosforycznym.  P o  p r z ć r -  
wanern dz iałan iu ,znalaz ło się w p o ś re d n ik u  blizko 
, d r a c h m y  fosforu. Massa w  r e to rc ie  cale niesto- 
piona,  mia ła  postać laką,  jak wprzódy .

Sposób len p r z y d a ł b y  się może do o t rz ym yw an ia  
f o s f o r u  na większą  skalę;  zwłaszcza, Że taa te rya ł  tu 
nic p rawi e  nie kosztuje, a zamiast  re to r t  możnaby

p ;  P oggcndorffs siwicd> d. Phys . u. C/ic/u. 1^29. N . 9*

)



podobnych, walców gl inianych i pieców używać,  
jak do wytapiania zynku.

N o w e  m e t a l l e : B u ten  i JPlurcin (*).

Prof.  O sann  rozpuszczając 100 gramm kruszcu 
platyny ura lskiey  w  kwasie saletro-solnym, dole­
wał kwasu dopóki solucya nies ta ła  się doskonałą; 
fil trował,  t rak towa ł  resztę nierozpuszczoną po ta­
żem kaustycznym, i parował  do suchości; poczem 
stopił ją z kryształami saletranu potażowego. Po o- 
studzeniu,  massa stopiona, została obmyta wodą,  
k tórą  po niejakim czasie odlano. Część nierozpu- 
szczająca się, znowu była t raktowana potażem i sa­
letrą,  i operacye te powtarzały się, póki materya  
nie postradała zupełnie blasku metallicznego ; po 
zmięszaniu różnych solucyy, dodano kwasu salet ro­
wego w  zbytku,  Proszek czaimy obficie opadł z mo­
cnym zapachem osmu; wlano więc wszystko do r e ­
torty,  celem odłączenia osmu. Skoro połowa płynu 
ubyła przez dystyllacyą,  odstawiono retortę do o- 
stygnienia. W e 2 4 godzin znalazły się długie k r y ­
ształy pryzmatyczne czerwonawo-białe,mocno b ł y ­
szczące; za dodaniem wody, kryształy się rozpuści ­
ły; wylana solucya do kapsuły była parowana i k ry ­
s tal izowana powtórnie.  Sól ta, na kawałku węgla* 
rozżarzanego za pomocą dmuchawki,  częściąsię zsu- 
blimowała, a częścią uformowała kulkę metal iczną .  
Inne kryształy,  ogrzewane w  rurce szklanney, na 
jednym końcu zamkniętey, zsubl imowały się, nie 
zostawując nic po sobie, ani też nie wyziewając ża­
dnego zapachu. Niedokwas osmu uszedłby całkiem

(*) B ib l. uniuer. 1829 J itin .



  32  ---

z parą wodną w dystyllacyi; niedokwas ziemianu^ 
bizmutu lub antymonu, nie rozpuszczałby się w wo­
dzie; stąd więc P ro f  O sann  wniósł, źe te kryształy 
są niedokwasami nowego metallu,  k tó ry  radzi n a ­
zwać R u ten em  (Ruthenium). O d k r y ł  on także inny 
jeszcze metali w tey samey reszcie nierozpuszczają- 
cey się w niedokwasie i  saletrorodnym, i nadał na­
zwisko JPluranu (Pluranium); ma zaś bydź obfitszy 
od rutenu.

O s a d  s r e b r n y  s z k a r ł a t n y ,  p o d o b n y  d o  o s a d u  

K ą s s y u s z a  ( * ) .

Nalawszy słabego roztworu saletranu srebra do 
słabego takoż roztworu saletranu cyny, i dobrze je 
wymięszawsży,  postrzega się, że p łyn w kilka minut 
przybiera kolor żółty, potem brunatny,  daley kaszta­
nowaty,  a nakoniec ciemno-szkarłatny.  Po dodaniu 
potem słabego kwasu siarczanego, opada na.dno na­
czynia osad brunatno-szkar łatny;  inaczey zaś, p łyn 
wyjaśnia się powoli,  i ledwo cokolwiek daje osadu. 
Postrzeżenie to uczynił  chemik niemiecki P. F rik.

N o w y  p r o s z e k  p i o r u n u j ą c y  ( * * ) .

Zmięszawszy 2 części sa l e t ry ,  tyleż węglanu 
sody, i część siarki i 6 soli kuchenney:  co wszystko 
wprzódy na miałki proszek powinno bydź utarte; o- 
t rzyma się bardzo dzielny proszek piorunujący,  któ­
rego to jest szczególnieyszą własnością, iz moc jego 
detonacyi zawsze ma w dół kierunek.

(*! Hull. d . sc. m athem . A out. 1828.
(*•) Tam że.
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W y p a d k i  d o ś w i a d c z e ń P .  G r a h a m , w z g l ę d e m : p z r y ' -

C IĄ G A N IA  W I L G O C I  Z P O W 'I E T R Z A ,  P R Z E Z  ROŻNE S o I e  ( * ) .

D o  tych  doświadczeń, P . Graham  b ra ł  skrzyn­
kę cynową, mającą 18 cali długości, 9 cali szeroko­
ści i 4  c. głębokości; nalew ał na dno jey wody; nad 
powierzchnią wody rozpina ł metalliczną siatkę, i 
na niey stawił kubk i  szklanne 5-calowey średnicy. 
W  każdym z tych  kubków  znaydowałsię roztw or 
solny; a pooddzielane b y ły  od siebie przegródkami 
z kartunu; skrzynka zaś szczelnie została zamknięta 
i okitowana. Naprzód po 6 , a potem po i4  dniach, 
śledzono, ile każdemu roztworowi soli przybyło -wa­
gi. P ierw iastkow a wszystkich roztw orów waga by ­
ła 7 0 0  gran. W y p a d k i  zaś doświadczeń okazały się 
następne:

Nazwiska soli:

Solnik sodu, nasyć. . .
Siarczan magnezyi, nas.

— — sody, nas. . .
W ęglan  sody* nas. . .

W zro s t TVzrost Temperat.
■wagi po wagi we wrenia
6 dn . i 4  dn. roztworu.

55 gr. 66 gr. 224° B’ahr.
7 — 16 —  2i4,5 —

0  — 2 —■ 2l3 —

2 — 7 —  2l4 —

2 — 8 — 2 i 4 —

29 — 5g — 221 ___

22 — 45 — 221 —
53 - io 5 — 25o,5 —
17 — 35 — 216,5 —
5 — 3 — 212 —

Ammonijak, na s.

W o d a  c z y s t a .............
Pioztwory soli kuchenney, po 5oo gran okazy­

wały:
W zro s t wagi. P u n k t wrem a.

Roztw'or nasycony . . . . . .  55 — 224 F.
— — 2, wody 1 .................55 — 220 —

(*) T a m ż e .

D s T m i .  Um. i Sz. T . V  1 8 S 0  r .  styczeń . 5



 2 ,  W .  4 ........................... JO —  2 l 6 —
W o d y  m o r s k i e y   3 — 216 __

Ob se rw a to r  b r a ł  po tem po 700 gr.  roz tw orów  
s o lnych  i kwasó w,  k tóre  wszystkie  zagotow'ywały 
się na 224° Fahr. ;  t r z y m a ł  je p rzez  dni  5 w s k r z y n ­
ce c y n o w e y  z wodą,  a po lem dobę 1 na  o tw ar łem 
pow ie t rzu ,  i o t r z y m a ł  na s tępne  wypadk i :

P rzyciąganie. Ulotnienie.
Soln ik s o d u ........................ 8,5 gr .

— w a p n i a n u .............. 8,o —
W ę g l a n  p o t a ż u ................. 8,6 —
K w a s  w i n n y ..................... . . . 3 , 8,4 _

—- s ia rczany (gęst. 1,2.2 1) . 34 _  — 8,i -
— solny (g. i , i 25). . . 2,1 —

CJi
co0̂fHshl1 2.5 —

— s a le t r ow y  (g. 1.206) . . . 59 — _ 2,9 —

O z i ę b i e n i e  p o c h o d z ą c e  z  m i e s z a n i n y  m e t a l l i  ( * ) .

Zmięszawszy  społem 207 gran ołowiu,  u 8 g r .  c y ­
ny ,  284 gr. b izmutu  i 1617 gr .  żywego s rebra ,  w tem­
pe ra tu rz e  6 4 °,5 ' Fah r . ,  takie powstaje oziębienie,  źe 
t e m p e r a t u r a  spada  do i4° .

Z O O L O G I A .

N o w e  w i a d o m o ś c i  o D z i o b a k u  (Orni lhor l iy n-
chus)  (**).

P .  l o m a s z  O r f  o rd  donosi 0 tein zagadko wetn 
zwierzęc iu  N o w e y - H o l a n d y i ,  w liście, umieszczo-

(*) F roriep’s JYotizen etc. 1820. N. 527.
(**; Tanowi N. 621,
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nym vv N ew  E dinb.phi/os. Journ. J a n u a r y —M arch  
1829, następnie: „Nayobficiey znaydują się d z i o ­
b a k i  w  okolicach miasta jBothwell. Zwierzę to, 
mojem zdaniem, więcey się zbliża do ssących, niż 
po ptaków; a karmi  się roślinami wodnemi i mu­
łem. Ma ono wprawdzie dziob rogowy; lecz prócz 
tego, nic więcey, coby je podobnem do ptaka czy­
niło. Z obustron nasady tego dziobu znaydują się 
wklęsłości,  albo małe torebki,  które,  jak mi się 
zdaje, służą do fi l trowania pokarmu (?) (to f i l t e r  
ist fond)-, w nich bowiem zawsze znaydowałem 
szlam i piasek. Dr.  K n o x  słusznie twierdzi,  że nogi 
przednie u tego zwierzęcia prawie w  różnych k i e ­
runkach obracane bydź mogą. Co się zaś tycze szpo­
nów ostrogowych,o tych,  podług mnie, mylne  są je­
go podania. Mocno jestem przekonany,  że dziobak 
bynaymniey temi szponami nie wpuszcza, dozada-  
n ey ra n y ,  jadu; ale mu one służą niewątpl iwie do 
przyt rzymania samicy, podczas parzenia się, a może 
i do wdrapywania się na urwiste brzegi. W id z i a ­
łem wiele złowionych samic większych,  które za­
pewne były staremi; włos u nich na grzbiecie tak  
by ł  wy tar ty ,  że tylko del ikatny puch pozostał ;  
na żadnym zaś z wielkich samców przezemnie 11- 
b i tych ,  cale lego nie postrzegałem. Jakem tylko 
pierwszą starą samicę w tym stanie uyrzał,  wnet 
mi przyszło na myśl, że owe wyłysienia,  był y  dzie­
łem szponów samczych; które, gdyby były  jado­
wite,  mogłyby szkodliwie ranić  samicę. T ak  więc 
jestem przeświadczony o niejadowitości tych szpo­
nów, iż nie lękałbym się od nich zranienia. W s z ak ­
że, za pierwszą zręcznością, zaprobuję skutków te­
go mniemanego jadu szponów samca dziobaka na 
kurczęciu.  Nie masz u samicy worka podbrzuszne-

5 *
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go, jak D r  .K n o x  zdaje się mniemać; bom może dzie­
sięć samic poymał ,  a nic podobnego w  nich nie 
wyśledził .  Sądzę wszelako,  że karmię  płód piersia­
mi; gdyż, po zdarciu u k i lku samic skóry,  znaydo- 
w a łe m  gruczoł,  nakształt  miecznika (m am m a). Ze 
zaś mi tylko szło o futro, przeto ściśleytego nie ś le­
dziłem. Dziobaki kryją się w norach po brzegach, 
i między skałami ; a chociaż się wybornie nurzać 
m o g ą , nie mieszkają przecież w  wodzie , lecz na 
lądzie. __________

SzroN u  o g o n a  l w i e g o  ( * ) .

Rozbiór anatomiczny dwóch zdechłych  nie da­
wno lwów,  w inenażeryi paryzkiey,  potwierdzi ł  
starożytnych jeszcze obserwacyą.  Jest to właśnie 
ów mały  kolec, albo szpon, na końcu ogona, wr pę­
k u  długich czarnych włosów ukryty ,  o k tórym 
się juz b y ł  J3lu)nenbach przekonał.  W y r o s te k  ten, 
rogowy,  na 2 blizko linie długi,  ma kształ t  skręco­
nego kolca,  a osadzony jest na skórze, nie zaś w pa­
cierzach ogonowych. Postrzega się on tak  u sam­
ców, jak i u samic;  że zaś łatwo odpada, przeto 
rzadko się znayduje w exemplarzach wypchanych .  
Komćnta torowie Homera ,  znaydowaniem się tego 
kolca,  chcą t łumaczyć dawne twierdzenie,  jakoby 
lew rozjątrzony, z w yk ł  uderzaniem samego siebie, 
ogonem, większą w sobie wrzbudzać zapalczywość.

G n i a z d a  h y b i e  ( * ) .

Powszechnem jest mniemaniem, że ry b y  nay- 
mnieyszego około sveego płodu nie mają starania.

(*) F ro riep ’s N o tiz . e tc . 1829 N . 5śi«
(**) Tam że. IN. 5i 5.



W szakże w  rodzaju Doras  (Żebrowień, u  J  a r  o c k.), 
złożonym z ryb  wód słodkich Ameryki południo­
w e j ,  są dwa gatunki, ścielące sobie porządne gniaz­
do, w którem  jaja swe, albo ikrę , w  płaską k u p ­
kę składają ,  i pilnie przykrywają. jNie dosyć je­
dnak na tem : bo jeszcze przy gniezdzie dopoty, 
z troskliwością kury , jay swych strzegącey, czu­
wają, póki się potomstwo nie wylęgnie. Samiec x 
samica, pary  statecznie się trzymające, w tem m e- 
odstępnem płodu swego pilnowaniu, śmiele go b ro ­
nią od wszelkiey napaści. Stąd M urzyni zw ykli  
je wówczas łowić , zanurzywszy rękę  do wody, 
w blizkości ty ch  gniazd: samiec bowiem nayp ie r-  
wiey w obronie ich stając, sam w nię wpa,da. G atu­
nek tych  ry b  k r  ą g ł  o - g ł  o w y ,  ściele gniazda 
z traw y; a p ł a s k o -  g i  o w y  z liści. Oba, w p e ­
w nych  porach roku, zagrzehują się w błocie. I -  
krzą się tylko podczas deszczu. Dr. Hancokh ,  p ie r­
wszy tego obserwator, powiada, że wielce się zdzi­
w ił,  widząc nagle powstałe mnóztwo ty ch  gniazd, 
w  czasie poranku dżdżystego , nad klóreini kupa 
piany na powierzchni wody się zebrała. N ie dało 
się jeszcze wyśledzić, jakim sposobem ry b y  te, o- 
patrują  się w liście i trawę; do usłania gniazd słu­
żące; pierwsze w praw dzie same z drzew opadając, 
ła tw iey  się im nadarzać mogą; lecz t raw y  nadbrze-  
żney, nie są wr stanie inaczey, podcinać, nie mająe 
zgoła zębów przednich; jak chyba tylko za pomo­
cą bardzo w ie lk ich  kolców, p iłkowato -ząbkowa­
nych , które u nich pierwsze promienie p łe tw  p ier­
siowych, jako też pierwszey grzbietowey, zastępują.



R.Y B Y ,  Ł A D E M  O D B Y W A J Ą C E  W Ę D R Ó W K I  ( * ) .

Z rodzaju wyżey wzmiankowanego,  gatunek D o­
ras costata, należy do tych  ry b  szczególnieyszych, 
k tóre  z wody na ląd wychodzą,  i z mieysca na miey« 
see się przenoszą. W  suchey porze roku napotyka­
ją się często długie ich sznury; wtedy bowiem zw y­
kle do tych niebezpiecznych naglone są wycieczek, 
w  czasie których,  wielu różnych nieprzyiaciół sta­
ją się łupem.  Skoro woda w  jeziorach i bagnach, 
gdzie pospolicie mieszkają,  -wysychać zacznie, n ie­
które gatunki  ryb tego rodzaju , zagrzebują się 
w błocie; gdy tymczasem wszystkie inne ryby,  z nie­
dostatku naturalnego swego żywiołu,  giną, lub sta- 
ją się pastwą ptaków drapieżnych, i t. d. Lecz ga­
tunek,  o k tórym tu mowa, opuszcza w tymże cza­
sie gromadnie siedlisko niedogodne, i ciąguie l ą ­
dem ku inney w:odzie (**), i to, jak Indyanie tw ie r­
dzą, w  nocy. Dr. H ancokk  przekonał  się z doświad­
czenia, ze ry b y  te długi czas bez wody żyć mogą 
nawet ,  gdy są na słońce wystawione.  Czołganie 
się ich po z i em i , ma niejakie podobieństwo do 
pełzania jaszczurek dwunożnych; a sprostać może 
krokowi  powol i idącego człowieka.  Grube tarcze 
{scuta), albo rzędy łusk,  ciało ich okrywające, mu­
szą tak ułatwiać  pomykanie się ich  po ziemi, jak 
łuski  pod brzuchem wężów,  k tóre  podług woli od- 
stawać i przylegać mogą, zastępując poniekąd nóg 
niedostatek, łridyanie utrzymują,  że ryby te, pu-

(*) T a m ie  N. 5 i6 .
( ) W  e x k u r s y i ,  k tó r ą  P .  C a m p b e ll ze S p a r ta - E s ta te  do 

o a n d - r e e fs ,  na 6 mil od m orza  oddalonego p u n k tu ,  o d ­
by w a ł ,  napo tka ł  orszak ty c h  r y b ,  c ią g n ą c y  lądem  k u  od­
nodze  rz e k i  P o m e ro o n ,  Było ich  tak ie  m n ó z tw o ,  że b ę ­
d ą c y  z n im  m u rz y n i ,  w ie le  koszów niem i napełnil i .



szczając się w  podróż, nabierają w  siebie wody;  eo 
n a  pozór zdaje się mieć podobieńs two do p r a w d y :  
gdyż podług post rzeżeń Dra H a n c o k k , ciało ich  
n ie  osycha  tak, jak i n n y c h  ry b ,  po wy jęc iu  z w o ­
dy  a -nawet  z wilgoci  osuszone, lub otarte,  w n e t  
się5 nią pok rywa;  wszakże to może bydź sku tk ie m  
szczególney władzy  sek re c y y n e y ;  zwłaszcza,  źe do- 
pokad  r y b a  żyie , pó ły jey ciała p r a w i e  osuszyć
niepodobna.

T enże  Dr .  H a n c o k k  dodaje: „P rzebiega j ąc  d a ­
w n y  Dziennik  podróży odbyw'aney do P a r m i i ,  w r o ­
k u  1810, wy czy tu ję ,  że in n y  ga tunek  tyc hże  ryb  
p a n c e r n y c h  {m ailed) mieszka pod k a ta r a k t ą  E ssa -  
quibo ( w  Guian ie  ); tegoto jedna sztuka z łowion a  
przez I n d y a n  (gdy naszę łodź przez ka ta ra k tę  p r z e ­
prawial i) ,  ściągnę ła  n a s i ę  moję uwagę ,  szczególną 
swą pos tacią i żywością kolorów'.  W  teyze  nocie 
powiedz iano:  że owa ryba ,  nie samym tylko  zwy-  
czaynym apa ra tem do p ł y w a n i a  jest opa trzona,  ale 
oraz ma cz te ry  grube ,  kośc iane  pod po rk i ,  po je- 
dney u każdey p ł e t w y  p ie rs iowey i brzucl iowey,  
formujące  p ie rwsze  ich  promienie .  Za ich to  po­
mocą ry ba  pe łza po dnie r z e k ,  1 tam,  gdzie mało 
jest  wody: przez co poniekąd  do p łazów liczoną 
bydź  może: ty m  bardz iey ,  iz życie  tak  ma t r w a ­
ł e ,  że pomimo g łębokiey r a n y  w  g ł o w i e ,  l edwo 
w  ki lkanaśc ie  godzin po w7yięc iu z w od y  zdechła-  
Nie miała ona zębów w-łaściwycli,  lecz ty lk o  k r ó t ­
k ie .  giętkie,  zakrzywione  kolce albo szczeciny (se­
tae). W  p łe t w a c h  jey  p i e r s io w y c h ,  oprócz osobne­
go promienia  kościanego, g rubego,  by ło po 6 p r o ­
mieni  zw yczaynych .  Głowrę jey i całe ciało,  w y ią -  
w szy  piersi ,  okryw'a t  pancerz ,  z g r u b y c h  ta rcz  k o ­
śc ianych  złożony, k tóre  w zd łu ż  cz te rm a rzędami



k rzyw ych  cierni  by ły  najeżone. K o lo r  jey by ł  po ­
marańczowy,  czarnemi plamkami upstrzony; k oń­
ce p łe tw  czerwone,  a długość blizko stopy.

M I N E R A L O G I A .

O p o c z ą t k u  c i a ł  k o p a l n y c h ; przez J. F ischera  (*).

Przez ciała k o p a l n e  (fossilia) rozumieją się 
ciała organiczne, w ziemi znaydowane; chociaż na­
zwisko to ma rozlegleysze znaczenie, stosując się do 
wszelkich  ciał,  przez kopanie z ziemi dobywanych;  
w  którem właśnie znaczeniu używało go wielu mi­
neralogów niemieckich,  a mianowicie W e r n e r .

Rędziemy więc tu rozumieli  przez ciała kopal­
ne,  istoty organiczne, które niegdyś żyły, a teraz 
odkrywane są w łonie ziemi, gdzie się mniey wię- 
cey odmieniły.  Ciała te, zwykle  zowią się sham ie- 
?izWo.?ezaOT/(petrifactiones); lecz, ze to nazwanie jest 
niedostateczne: bo wyraża obrócenie się istoty oży- 
wioney w kamień,  lub przeyście jedney substancyi  
w  drugą: co, jak niżey obaczymy, jest fałszem; za­
tem daleko właściwiey jest używać wyrazu kopa l­
ne, w tern znaczeniu, jakie doń przywiązują natu- 
lal iści  i iancuzcy.

Zastanawiając 'się nad początkiem ciał kopal ­
nych,  nastręczają się t rzy  następne zagadnienia: i) 
czem są ciała kopalne? 2 ) skąd pochodzą? i 5) jak 
przeszły do tego stanu nowego, w którym je teraz 
znaydu jemy?

Co do pierwszego pytania,  t. j. na tury  ciał  ko-
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p a ln yc h ,  t rz eba  wiedz ieć ,  że le'ni rzeczywiśc ie  są, 
czem się wydają,  to jest: szczą tkami zwierzą t ,  k t ó ­
r e  n iegdyś  mieszkały na z iemi  l u b  w  morzach,  a 
k t ó r y c h  czasem na t raf ia ją  się t y lk o  podob ieńs twa  
między  t w o r a m i  źyjącemi:  gdyż bardzo często zdaje 
się, iż na leży do rodzajów ca łk iem już wygin ionych_

Dla  tego naprzód  przys tą p i l i śm y do rozwiązania  
tego pytan ia ,  że się różniono w  zdaniach,  co do 
mieysca,  jakie mają  zaymować te ciała, w sze re gu  
rzeczy s t worzonych .  P r z e z  czas n iejaki ,  pa t rzano  n a  
nie,  j a kb y  na  ig raszkę  n a tu ry ;  sam W e r n e r ,  nie 
chcąc  i c h  w y r u g o w a ć  z Oryktognozyi ,  odniósł  do 
rzędu ka m ie n i , m a ją c y ch  obce k sz t a ł ty  ( f remdar t ige  
iiussere Gestal ten);  wszakże d a w a ł  wzgląd na p r a w ­
dz iwą n a tu rę  ty c h  postaci:  gdyż  w  op isywaniu  ic h  
u żywał  na zw isk a  musz li  lub  innego ciała żyjącego., 
z k t ó r e m  m ia ły  podobieństwo.

W i a d  omo teraz,  źe kośc i  kopa lne ,  należa ły  do 
zwierząt  n iegdyś  ex ys tu ją cych .  P i l n ie ysz e  pozna­
nie ksz ta ł tu i sk ładu  ko p a ln y c h  muszel ,  koral i ,  i t .  d. 
p rzekonało ,  że nie masz źadney  ró żn ic y  pom iędzy  
uksz ta łceniem t y c h  c iał  a o w y c h ,  k tó r e  podz iśdz ień  
mieszkają w  morzu.

Rozwiązawszy  drugie  zagadnien ie,  dowi emy się 
skąd biorą początek ciała kopalne .  Nie tu jest m ie y -  
sce rozbieran ia r óżny ch  teoryy ,  mniey  w ię cey  t r a f ­
nie na to poda wanyc h;  przes tan iem ty lko  na w y k ł a ­
dzie samyc h fak tów,  z k tó ry c h  się ła tw o  w y c i ą g n ą  
wniosk i .

I  tak,  ciała ko pa ln e  rzeczywiśc ie  są szczą tkami  
zwierzą t ,  p r z e d te m  żyjących.  Teraz ,  gdy  zważymy ,  
że p o k ł a d y  'wapienne Miaczkowsk ie  (Miaczkowo,  
kopa ln ia w  gu be rn i i  Moskiewskiey)  złożone są z sa­
m y c h  koral i ,  t. j. mieszkań,  b u d o w a n y c h  dla siebie



przez zwierzę ta  morskie;  gdy  w  in ny ch ,  natural is ta  
znayduje  w marg lu  n i e k tó re  muszle morskie  ( C ho- 
risti.tes; T e re b ra tu lite s ) wars tami  leżące; i gdy  na- 
os ta tek inne  u ł am ki  kamienia  wapiennego wskazują  
n am  zbiór  szczą tków morszczyzu;  t edy  bez wahania  
się wnieść  możemy, że cia ła  te naniosło moi ze w o- 
w e  mieysca,  gdzie się teraz znaydują.

A le  chociaż te muszle i k ora le  oczywiście do­
wodzą,  ze p r zed  w ie k i  morze  rozpoście ra ło  się tam, 
gdzie teraz o d k r y w a m y  i c h  pokłady;  t ru dn o  jednak 
odpowiedz ieć ,  jakie to b y ło  morze:  czy  na tu ra ln e  i 
d ługo  t rwałe;  czy pochodzące  z jakiey momenta lney  
ka tas t rofy ,  np.  z powszechnego lub mieyscowego p o ­
topu? Ta  część zagadnien ia  nie należy do naszych u- 
wag; rozstrzygnienie jey wy c ią ga  w ie lu  badań,  kló-  
r e b y  nas od w io d ły  od zamierzonego przedmiotu.

Op rócz t y c h  zwa l i s k  morszczyzn,  znayd ujemy 11- 
ła m k i  kości ,  k tó re  na leża ły do o gr om nych  zwierząt  
l ą d o w y c h ,  a zasługują takoż na naszę uwagę.  M ó ­
wię  o kośc iach  mamonla,  nosorożca,  bawołu  i t. p. 
zn a y d o w a n y c h  nie między  w a r s ta m i  wapiennemi ,  
ale na r ó w n in a c h ,  w mieyscach  b ło tn is ty ch  i w b l i ­
skości  rzek.  Zaniosłyż  je tam p r ą d y  morskie,  i ma-  
j ą l i o n e  jak ikolwiek  zw ią zek  ze wsp om ni ony m wy-  
zey pob ytem morza?

Nie! Rości  kopa lne  'og ro m ny ch z w i e r z ą t , jak: 
n iamonta i  inn ych ,  istotnie różne  od tych ,  k tór e  na­
leżą do rodzajów dziś ży jących  , nie mogły bydź 
przenies ione  w  te mieysca,  gdzie się dziś znaydują,  
w o d a m i  I n d y y  lub  s t r e f  g o rą c y c h  — ter jźn ie ysz ey  
oyczyzny podobn ych  ga tu nk ów  zwierzą t .

W s p o m n ie ć  tu będz ie  nie od rzeczy,iż w  krajach,  
gdzie te raz  żyją słonie i nosorożce,  nie  znaydujemy 
k o p a l n y c h  kości t y c h  zwierzą t ,
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Niektórym naturalistom wydało się podobną do 
prawdy, że zwierzęta te, mogły mieszkać tamże,  
gdzie dziś znaydowatie są ich szczątki, twierdząc,  
zez  natury  by ły  usposobione do znoszenia nizkiey 
temperatury,  lub, źe naówczas temperatura  była 
•wyższą (*). Mniemania wielu badaczów na tu ry  n a ­
stręczają następne przypuszczenie,  które z nocyy fi­
zycznych i chemicznych codzień więcey nabywa 
pewności i oczywistości, to jest: źe tem p era tu ra  
pow ierzchni z iem i coraz się zm n ie jsza ła . Poko le­
nia zwierząt, znaydowanych w stanie kopalnym,  
nie wygasły od razu; stopniowa zmiana rozlicznych 
k l ima tów,  powol i wyniszczyła gatunki  różnych 
zwierząt,  dziś nieżyjących.

Jest jeszcze wiele innych faktów,  k tóre także 
potrzebowały dokładnego wyjaśnienia; ale w ogól­
ności widzimy, że im więcey się nasze nocye roz­
przestrzeniają i wyjaśniają, tym mniey,  w t łuma­
czeniu faktów geologicznych potrzeba szukać przy­
czyn nadnaturalnych.  Jeżeli n iektórych fenomenów 
dotąd przyczyn nie znamy, czekać należy czasu, 
kiedy z pomnożeniem się faktów, z nabyciem dokła­
dnych i szczegółowych wiadomości, znaydzie się i 
porządne wyjaśnienie.

Trzecie pytanie: jak się działo przeyście tych za- 
bytkówzwierzęcych dostanucia łkopalnych,  w k tó ­
rym są teraz? «

Ab y  należycie rozwiązać to pytanie,  wypada 
pierw ey  poznać ten rzeczywisty stan, w jakim się 
ciała kopalne nam objawiają. Stan ten bywa  dwoja­
ki: albo w ciele kopalnem nie postrzegamy żadney

(*) Jlam o n t rzek i L eny okryty był sierścią, i m iał długą a 
gęstą grzywę; żyć więc mógł w tak im  klim acie, którego 
znieść nie zdoła słoń pospolity,



o d m i a n y ,  j a k  n p .  w  k o ś c i a c h  z w i e r z ą t  s s ą c y c h ,  z n a y -  
d o w a n y c h  n a  b r z e g a c h  r z e k ;  a l b o  s ą  t a k  o d m i e n i o ­
n e ,  iz p r z e i s t o c z y ł y  s i ę  w  i n a l e r y ą  w a p i e n n ą  l u b  

k r z e m i e n n ą .
J a k ż e  c zę s t o ,  co  do  t e g o  o s t a t n i e g o  s t a n u ,  z a p y ­

t y w a l i  m i ę  c i e k a w i !  i z a l i z  n i e  p o t r z e b a  w i e k ó w  do  
s p r a w i e n i a  t a l c i ey  z m i a n y ,  t o  j e s t ,  do  z u p e ł n e g o  
p r z e i s t o c z e n i a  m u s z l i  l u b  p o l i p u ,  w  w a p n o  l u b  k r z e ­
m i e ń ? . . .  Czas ,  n a  t o  p o t r z e b n y ,  z a w i s ł  o d  o k o l i c z n o ­
śc i .  M o ż n a  r z e c  ś m i a ł o ,  ż e  p r z e m i a n a  t a  p o t r z e b u j e  
t y l e ż  c za s u ,  i l e  go  p o t r z e b a  na z a g ę s z c z e n i e  g a l a r e t y ,  
n a  p r z e i s t o c z e n i e  w o d y  w  lód ,  l u b  s k r y s t a l l i z o w a n i e

r o z t w o r u  so l ne go .
D l a  p o j ę c i a  t e g o  s p o s o b u  p r z e m i a n y  s z c z ą t k ó w  

z w i e r z ę c y c h  w  c i a ł a  k o p a l n e ,  k t ó r e  s i ę  n a m  u k a z u j ą  
xv  s t a n i e  p r a w d z i w i e  w a p i e n n y m  l u b  k r z e m i e n n y m ,  
n a l e ż y  z a p o m n i e ć  o o w e m  z a s t a r z a ł e m  m n i e m a n i u ,  
ż e  z w i e r z ę  m o ż e  s i ę  p r z e m i e n i ć  w  i s t o t ę  k a m i e n n ą .  
C o  t y l k o  p o d l e g a  g n i c i u  w  w o d z i e ,  n i e  m o ż e  b y d z  
s k a m i e n i a ł e m ,  a s t ą d  i  t w i e r d z e n i e ,  że  b y w a  c h l e b  
s k a m i e n i a ł y ,  ż y t o  s k a m i e n i a ł e ,  i t .  d.  j es t  r a c z e y  m a ­
r z e n i e m ,  n i ż  r z e c z ą  z p r a w d ą  z g o d n ą  —  Z w i e r z ę  n i e  
p r z e i s t a c z a  s i ę  w  i n n ą  s u b s t a n c y ą ,  o d  n i e g o  r ó ż n ą ,  
l e c z  p o  ś m i e r c i  r o z k ł a d a  s i ę ,  i d a j e  m i e y s c e  n o w e y  
s u b s t a n c y i .  M u s z l a  s ł u ż y ł a  t y l k o  za  f o r m ę ,  w  k t ó -  
. r cy  f o r m o w a ł a  s i ę  b r y ł k a  w a p i e n n a  l u b  k r z e m i e n -  
iua,  z u p e ł n i e  d o  m u s z l i  p o d o b n a .  T y m  s p o s o b e m  g i p s  
p ł y n n y ,  w l a n y  do  f o r m y ,  t w a r d n i e j ą c ,  p r z y b i e r a  j e y

p o s t a ć .  . .
W o d y ,  k t ó r e  o k r y w a ł y  p o w i e r z c h n i ą  k u l i  z i e m -  

s k i e y ,  m i a ł y  w  s o b i e  r o z p u s z c z o n e  c z ą t k i  w a p i e n -  
n e ,  k r z e m i e n n e ,  ż e l a z n e ,  i  t.  d . j  a  p o  o p a d n i e n i u  l u b  
u l o t n i e n i u  s i ę  t y c h  w ó d ,  w s z e l k i e  c z ą s t k i ,  t a k  k a ­
m i e n n e ,  j a k o  i i n n e , ł ą c z y ł y  s i ę  mocą p o w i n o w a c t w



chemicznych. W  jednych mieyscach poformowały 
kupy wapna,  w drugich kup y gipsu, lub całe pokła­
dy krzemienia a nawet  kwarcu.  Zdaje się, iż mate- 
rya  krzemienna naypoźniey powstała,  i napełni ła  
prze rwy ,  między pokładami  wapna pozostałe, po 
warstach morszczyzn. Tym sposobem, w guherni i  
Moskiewskiev,  nat rafiamy między warstami  wapna,  
nadzwyczay wielkie p ły ty  krzemienne,  albo tabl i­
ce, grubości kilkacalowey; a z obustron ich znaydn- 
ją się morszczyzny kopalne.

Jako tylko postrzegacz faktów,  nie myślę roz­
wiązywać zagadnienia, które zada mi może, w ie ­
lu z moich czytelników,  to jest: skąd się znalazły 
w morzach te materye wapienne,  krzemienne i i n ­
ne?  Niech ciekawy szuka w Chemii i Geognozyi
żądaney na to pytanie odpowiedzi.

K w a s  s i a r c z a n y  r . o n z i n i Y  (* ) .

Prof.  E a to n  o d k ry ł  kwas siarczany rodzimy 
w wielkiey  ilości, już skoncentrowany, już zmię- 
szany z wodą. Zuayduje się on w Stanach-Zjedno- 
czonych Ameryki,  pod miastem B yron , w hrabs twie 
Tenessee , o 10 mil  ang. na południe kanału E rie .  
Mieysce to znajome już było od lat 17 pod nazwi­
skiem źródeł kw aśnych  (sour springs). Jest  tani 
wzgórek 200 stóp długości; 100 szei\ mający, a na 
5 stóp nad równinę otaczającą podniesiony, ciągną­
cy się od północy na południe; składa go ziemia na­
pływowa  koloru popielatego, zawierająca niezmier­
ne mnóstwo drobnych ziarn p i rytu żelaznego. P o ­
wierzchnią wzgórka okrywa niby skorupa z male-  
ry i  roślinney zwęgloney, na, 4 lub 5 cali gruba;

( ’) B ibl. univ. 1829 Juin , — F ro riep ’s B o tiz .  1829 N. 524 .



taż powłoka rozciąga się dokoła wzgórka po p ła­
szczyźnie; a jey zwęglenie jest skutkiem działania 
kwasu siarczanego. Pokopane jamy na tym wzgór­
ku, napełniły  się mętnym p ły n em , k tóry  niczem 
innem nie jest, jak tylko kwasem siarczanym, wo­
dą napełnionym: co się postrzega i w naturalnych, 
dołkach przyległey równiny. Moc tego kwasu wzra­
sta w czasie posuchy. Gdy Prof. E a to n  zwiedzał 
to osobliwe mieysce, znalazł ten kwas w niektó­
ry c h  jamach bardzo słabym, z przyczyny w ielkie­
go wprzódy deszczu, lecz w innych bardzo by ł  mo­
cny, a osobliwie w warście w ierzchm ey  zwęglo-

ney. . .,
W  czasie dżdzysley pory wiosenney, rozmaite

rośliny, a między innemi Ophioglossum commune, 
kw itną  na tern wzgórzu pierwey, mz gdzieindziey j 
l e c z  skoro deszcze ustaną, rośliny te wnet Żołknie- 
ja i usychają, jak gdyby były  spalone. _

O dwie mile stamtąd na wschód, jest drugie je­
szcze źródło, także tym  kwasem zaprawne, a tak 
obfite, iż młyn utrzymuje. W o d a  w mera zawiera 
ty le  kwasu, iz syrup fiałkow y czerwieni, i ścina 
mleko. Zdaje się, 2e kwas ten pochodzi z rozkładu
piry tów .



4 n ------

. W y l i c z e n i e  z d r o j ó w  m i n e r a l n y c h ,  c i e p l i c ,  k ą p i e l i

M O R S K I C H ,  I  INNYCH W Ó D  W K  W Z G L Ę D Z IE  L E K A R S K I M  
U Ż Y W A N Y C H .(* )

JNazwisko mieysca  kąpie l i  
lub  źródła.

K . ra y ,  g d z i e
lezv.

Abano (źródła gorące).
A h a l m  (kąpiele).
A i c h  (kąp.  zimne uzdraw.)  
Aigues-chaudes  (toż), 
A igu es -per se  (źród. wrzące).  
A i x  (cieplice).
A i x  les liains (toż).

A kw is g ra n  (kąp.  gorące).  
A l e x a n d e r - B a d  (kąp. uzdr.) 
A le xander s -Br unneu  (źró. uzd.). 
A lex is -B ad  (źród. żelaz.).
Alfalu (w-ody kwaskowrate). 
Alhama (cieplice).
Alłiarna (toż).
Almas (kąp.  siarcz.).  
Also-Lendva  (toż).
A l tw asse r  (kąp. 'uzdr .)  
A l te n d o rf  (kąp.).
A l t - W i l m s d o r f  (źród, kwraśne). 
A n d e r  (kąp.).
A n d e r n a c h  (źród. k w aś  ). 
A n d e r s d o r f  (źr. k w .  i kąp.).  
Andras ,  St. (wody kwask. ) .  
Antelgas t  (źród. kw.).
A p e n r a d e  (kąp.  niorsk.). 
A rapa taka  (wody kwask.) .  
A rc h e n a  (ciepl.).
Ardrossan  (kąp.  mors.).  
Au e rb ach  (źr. uzdr.) .  
Augus tus-Bad (kąp.  uzdr.).

Wenecya .  
W ł r t e m b e r g .
Ba warya .
F  rancya.  

toż. 
toż.

Sabaud.  p row.
Ch am be ry .  

Niemcy- 
B awarya .  

toż.
Anha l t -Bernbur .  
Siedmiogród.  
Hiszp.  pr .  Grian. 
toż pro .  M u r c y a  
W ą g r y .

toż.
Czechy .
Morawi ja .
Prussy .
Szwaycarya .
Prussy .
M o raw i ja.
W ą g r y .
Bawarya .
Danija,
Siedmiogród.
Hisz.  p r .M u rc y a
Szkocya ,
Hessya.
Saxonija.

Ba czuch  (wody kwask.) ,  W ę g r y .
(*) R e i j e - S e c r e t a r .  W i e n  1 S 2 9 — l g S o —a t e r  Bd. 9. 1 9 7 ,



— ’ 48

N azw isko  mieysca k ip i e l i  
lu b  źródła.

iv ra y ,  gdzie 
leży .

B ad en  (źr. gor. siarcz.).
B ad en  (ciepl.).
B aden  (toż).
B a d e n w e i le r  (toż).
B ag n e re s  en B ig o rre  (źr. gor.). 
B a g n e re s  de L u c h o n  (źr. siarcz.) 
Bajtnocz, v. Boynicz  (ciepl.). 
B aldocz  (kąp . siarcz.).
B a l l ’f  (kąp . i w o d y  kwask.). 
B a n k o  (kąp. żelaz.).
B annos (ciepl.).
B an nos de E b ro  (toż).
B a r  reges (toż).
B a r  tfe ld  (wody m iner.). 
B a s s e n v .Bajom. (źr.słone i kąp.) 
Ballii (źr. gor.).
Batiaglia (ciepl.).
B.ay e r  (kąp.)
B e h l  (kąp. siarcz.).
Beja r  (ciepl.).
Belai (kąp- siarcz.).
B e l ic z  (ciepl.).
Belli nzona (źr. miner.).
B e l ln s  (kąp. w ody  lelniey).
Bene dekfa lva  (źr. kw .).
B en t h e im  (źr. min.).
B en]  us (źr. kw.).
Berli a (kąp. siarcz.).
B e rk  i (źr. ciepłe).
B esso n o ra  (źr. kw .) .
B ib ru  (kąp.).
B ib r;  i (źr. uzd r .  i  kąp.).
Bikss '.ad (kąp. i źr. kw .) .
B ilin  (źr. uzdr.).
Biise n (toż).
Biszt ra, N a g y  (źr. kw.).
Bitsc h (kąp.).
B lu n  tenslein (toż).

A ustrya.
Badeńskie .
Szw aycarya.
B adeńskie .
F r a n c y a .

toż.
W ę g ry .

toż.
toż.
toż.

H iszp . p r .  Jaen .
toż p r .  Alava. 

F ran cy a .  
W ę g r y .  
Siedmiogród. 
Anglia. 
W e n e c y a .  
B aw arya.
I l l i ry a .
H iszpanija .
W ę g ry .

toż.
Szw aycarya .
W  ęgry. 

toż.
H  annowerskie. 
W ę g ry .
S a sk o -W e y m a r .  
T u rcy a .
W ę g ry .  
Saxonija.
P russy .
W ę g r y .
Czechy. 
N ider.p .L im bur.  
W ę g ry .  
F rancya . 
Szwaycarya.
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JNazwisko mieysca  k ą p i e l i K r a y ,  gdzie
l u b  ź ródła . l eży .

Boeke  (kąp. ). S zw ay c ar y a .
B o d a jk  (toż). W ę g r y .
Bo d o k  (w.  kwask . ) . S i edm iogród .
Bog da  v. N e u h o l  (kąp.). W  ęgry .
Bo i ssy  (kąp.  siarcz.). Saba udy a .
Bo k le i  (źr. uzdr. ) . B a w a r y a .
Bo l i  v. B o l l e r ba d . W i r t e m b e r s k i e
Bol l i cano  (kąp .  uzdr. ) . P a ń s t . K o ś c i e l n e
Borgo  (źr. uzdr . ) R os sya  (F in l a n . )
B o r k u t  ( w . k w a s k . ) . W ę g r y .
Bors a  (toź). toż.
B o r sz ek  (toź). S ie dm io g ró d .
B o u r b o n  P A n c y  v.  B e l l e v u e  des F r a n c y a  (Saona-

bains . L o a r a ) .
—  P L a r c b a m b a u l t  v. Bo u rg e toż (Al l i e r ) .
les bains .

B o u r b o n n e  les b a i ns  (c i ep l i ce toż (d. W y ż s z e y
siarcz. ) . M a r n y ) .

B o u r g e s  (źr.  min, ) . toż (Cher ) .
Bourg e t  (ciepl .J . Sab aud ya .
B o u r n e  (źr.  kw.) . Angl ia ,  L in c o ln .  

S ied mi ogr ód .Bozes (toź).
B r a m s t e d t  (źr.  uzdr. ) . H o l s z ty ń s k ie .
B r ig g  (kąp.) . S zw ay c ar ya .
B r i g t h o n  (kąp .  mors. ) . Angl ia .
B r i s t o l  (źr.  uzdr . ) . toż.
B r o k h a u s e n  (kąp. ) P r u s s y .
B r i i k e n a u  (toź). B a w a r y a .
B r u n e g g e n  (B ru ne ck ) , T y ro l .
B u c h l o w i t z  ( kąp .  min.) M or a w i j a .
B ud i s  (źr. kw. ) W ę g r y .
B u j a k  (toż). toź.
B u n d ę  (źr.  uzdr . ) P ru ss y .
B u r g b e r n h e i m  (kąp. ) B a w a r y a
B u r s a n g  (źr .  kw . ) F ra n c y a .
B u r s c h e i d  (ciepl . ) P ru ssy .
B us cho tz  (źr.  kw.) W ę g r y .
B u x t o n  (ciepl . ) A ngl ia .
Buz ias  (źr.  k w . ) W ę g r y .

jD z , lYil, Um, i Sz. T. V .  i83o r. styczeń. 4 :
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Nazwisko mieysea k ą p ie l i K r a y ,  gdzie
lub ź ródła. leży.

Cald ie ro (źr. min.) W  enecya.
Caldas di R a i n h a  (kąp.) Misz. Es t remad.

toż de Gerez  (ciepl.) Po r t .  Minko.
toż del  Key  (toż). Misz. Gall icya.
toż  de M o n b y  (toż). toż Kataloni ja .

Cannstadt . K r .  W i r t e m b e r .
Capua (2 źr. kw.) Kr .  Neapoli tans.
Car l sbad  (ciep.) Czechy.
C a r l sb ru n n  (kąp.  gor. i źr. kw. ) Szlazk.c
Car l shamm (kąp.) Szwecya .
C a ry cy n  (źr. kw. ) llossya.
C h a m b e r y  (kąp.) Sabaudya .
C h a r lo t t e n b r u n n  (źr. uzdr.) Sz lazk prusk i .
Ch el ten ham  (źr. min.) Anglia.
C hresnygevecz  (kąp.) Kro acya .
C le r m o n t  (toż). Francya .
Cl i ther s  (źr. uzdr.) Anglia.
Cove (kąp .  mors.) I r l an d y a .
Crusac  v. Cransac (źr. min.) F r .  (ws. P i ren . )
Csacsin (źr. kw. ) W ą g ry .
Csall  (kąp.) toż.
C s e r e m y  (w. kwask.) toż.
Csernc ly  (toż). toż.
Csernoholova  (toż). toż.
C s e rv eni -M odoky  (toż). toż.
Cudow a (źr. uzdr. ) Prussy.
C u x h a v e n  (kąp.  mors.) Ham b u rg .
Czei t sch (kąp. siarcz.) Morawi ja .

W ę g r y .Czemete(kąp .  żelaz.  i w .k w a s k . )
Czigla (w. kwask .) toż.

D a r u v a r  (ciepl.) Ziemia S ławiań .
D a x  (źr. min.) Fr a n c y a .
Detua  (w. kwask.) W ę g r y .
D e u l s c h - A l t e n b u r g  (kąp.  siarc.) A u s t ry a  dolna.
Dieppe  (kąp.  mors.) F r a n c y a .
Digne (ciepl.) toż.
Dinan  (źr. min.) toż.
D ink ho ld  (kąp.) Nassau.
Dios-Gyor  (kąp.  w. let.) W ę g r y .



Nazwisko  rnieysca k ąp ie l i K r a y ,  gdzie
lub źródła. leży.

Dobbel  (ciepl.) S tyrya .
D oberan  (kąp. mors. i źr.  min.) M e k l e n b u r g .
Dobla  (ciepl  ) W ę g r y .
Dobri tscban (kąp.  wzmacn.) Czecby .
Dorf -G ei sm ar  (kąp.) Flessya.
Dot is  (toż). W ę g r y .
Drahova (w. kwask.) toż.
B ra i t sch  v. Godesberg. Niemcy.
D r ib u r g  (źr. uzdr.) Prussy.
Dubova (w. kwask.) W ę g r y .
Dubovaj  (toż). toż.
D ub ra va  (toż). toż.
Dunga rv an  (kąp.  mors.) I r l andya .

Ebedecz  (w. kwask. ) W  ęgry.
Egeg (toż). toż.
Eger  (toż). Czecby.
Egerdac l i  (toż). S zway ca ry a .
Eil sen (kąp.  siarcz, zim.) Niemcy.
Eisenbach (w. żel.) W ę g r y .
E lm en  (kąp.) 
Ems (toż).

Prussy.
Nassau.

E n b r i c k  (toż). T y ro l .
Engeslein (toż). Szwraycarya .
E p e r n y e  (kąp.) Kroacya .
Epsom (w. min.) Anglia.
E r d o B e n y a e  (kąp.) W  ęgry.
Erban  (kąp.  siarcz.) toż.
Eut in  (toż) Oldenburg.
Evian  (kąp.) Sabaudya.
E v a u x  v. Combrai l les  (ciepl.) Fr ancya .

Fa chi ngen  (źr. kw . ) Nassau.
F a e l l e r n e  (źr. uzdr.) Szwecya .
Fe lsofalu (w. kwask.) W ę g r y .
F e r e d s c h i c h  (ciepl.) T u r c y a .
FiLis (w. kwask. ) W  ę g r y ;
F i l i t z  (toż). toż.
F l in sb e rg  (źr. kw.) Prussy.
F l i n t  (kąp.  mors.) Anglia.
F o l i r  (toż). Danija.

4 *
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JNazwisko m i e y s c a  k ą p i e l i  
l u b  ź r ód ła .

F o n t e l a t  (ciepl . )  
F r a n z e n s b r u n n e n  (kąp. )  
F r e u d e n t h a l  ob. C a r l s b r u n n .  
F r e y e n v a l d e  (źr.  uzdr . )  
F r i e d r i c h s b r u n n e n  (toż.) 
F r i e d r i c h - W  i l  h e l m s -Bad  (kąp,  
F r i e s a c h  (kąp. )
F r i t s k e  (w.  k w a s k . )
F r o m m e m  (źr. min. )
F r u t l i g e n  ( kąp .  s ia rcz. )
F i i r e d  (w.  k w a s k .  i  ką p . )

G a b i a n  ( ź r . uzd r . )
G abo l t ó  (źr.  k w . )
Gai s  (ciepl . )
Gano cz  (źr. k w . )
G as te in e r -  W i l d b a d .
G e i l n a u  (źr.  k w . )
G e i s l in g en  (kąp .)
G e i s m ar  (źr.  k w . )
G e l l e n a u  (kąp.)
G e i a c e  (kąp .  siarcz. )
Gerilaho (źr. k w.)
G ie hg e n  (kąp . )
G i e s b u b e l  (źr.  kw . )
G las h i i t t en  (kąp.  siarcz. )
G lo o d  (kąp.  min . )
Gmiind  (w.  min. )
Gmi ind  (źr.  k w . )
G o d e s b e r g  v.  D r a i t s c h .  
G o p p in g e n  ob. U e b e r l i n g e n .  
G r a f e n o r t  (kąp. )
G r a n  (w.  gorzk . )
G r a n a  (źr. uzdr . )
G r a u p e n  (toz).
G r i e s b a c h  (kąp. )  
G r o s s - N e n n d o r f  (kąp. )  
G r o s s w a r d e i n  (ciepl . )
G r u b  (kąp.)

K r a y ,  gdzie
____

P o r t u g a l i a .
C z ec h y .
Szlązk  A u s t r .  
P ru ss y .  

toź.
P r u s s y ,  P o m e r a .  
I v a r yn ty a .
W ę g r y .
W i r t e m b e r g .
S z w a y c a r y a .
W  ęgry.
F r a n c y a .
W ę g r y .
S z w a y c a r y a .
W ę g r y .
Sa lz bu rg .
Nassau.
W i r t e m b e r g .
Flessya.
B a  w a r y  a. 
Nea po l .
węgry-
W i r t e m b e r g .
Saxon i j a .
W ę g r y .

toz.
A u s t r y a .
K a r y n t y a .
P r u s s y .
W  i r t e inb e rg .
S z lązk  p r u s k i .
W ę g r y .
Hiszpani j a*
Czechy.
B a d e ń s k i e .
Hes sy a .
W ę g r y .
Sa xon i j a .
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Nazwisko  mieysea  k i p i e l i  
lub źródła.

Gschiesz (kąp.) 
Gi in te rbad  (toż).  ̂
G u t t e n b m n n  (toż). 
Gyogy (ciepl.)
Gyugy (ar. kw.)

Habsburs k ie  kąpiele,  
l lajnatsko (w. kwask .)  
Haluz ie f  (toż).
Halle  (kąp.)
H amste ad  (źr, jzzdr.) 
H a r k a n y  (ciepl.) 
H a r r o w g a l e  (źr. uzdr.) 
H a rz g e ro d e  (kąp.) 
H e i l ig e n k r e u z  (źr. kw. ) 
Hei l igens tad t  (kąp.) 
H e i l sb ro n n  (klasztor).  
hW sin gborg  (kąp. mors.) 
l l e r f o r d  vkąp.)
H e r k u l e s  Biider (ciepl.) 
H e rm an y  (źr. kw.)
H e r i n h a u s e u  (kąp.) 
Hidveg  (toż).

H i r s c b b a d  (toż). 
H i rs c l ib e rg  (toż). 
Hof-G e is m ar  (toż). 
H o ln b in a  (w. kwask.) 
H oszu re t  (toż).
H r a b s k e  (toż).
H u b  v. H u b e r b a d .  
H u b e r t  (źr. min.)

Jamnicza  (w. kwask.)
J a h o d n y k  (toż).
Ja ra ba  (toż).
Ja sz t r eb ie  (toż). 
J e d b u r g h  (kąp.)
Je lene  (toż).
,1 eszenye (toż).
I innau (toż).

K r a y ,  gdzie 
leży.

W ę g r y .
Niemcy.
Aus trya .
Siedmiogród.
W ę g r y .
Szwaycarya.
W ę g r y .

toż.
Prussy .
Anglia.
W ę g r y .
Anglia.
A n h a l t -B e rn b u .
S tyrya .
A us t rya .  
Bawary  a. 
Szwecya.  
Prussy .
W ę g r y 1.
Siedmiogród .
Prussy .
W ę g r y .  
W i r t e m  berg.  
Szlązk p rusk i .  
Hessya.
W ę g r y .

toż.
. cloz.

Badeiiskie.
Nid er lan dy .
K roacya .

toż.
W ę g r y .

toż.
Szkocya.
W ę g r y .

toż.
W i r l e m b e r g .



Nazwisko  mieysca k i p i e l i  
lub  źródła.

. . c l i e l  (kąp.)
Iscl i ia  wyspa  (toż).
I r any ,  Szent  (w. kwask.)

K a b o ld  (w- kwask.)
K a e s  (kąp. w.  leln.)
K a k e d  (kąp.)
R a l a n  (toż).
K a m eus zko  (w. kwask. )  
K a ra n se b e s  (toż) 
fcaschau  (kąp.  żel.) 
Ras te nho lz  (kąp.)
Kaszom (toż).
Kelcse (toż).
Kenzingen  (kąp.) 
K e r e s z t u r  (w. kwask. )  
K ie l  (kąp.  mors.) 
Kis-Gseg.(w.  kwask. )  
Kissingen (kąp.)
Kissocz (w. kwask. )  
Klemenfa lva  (toź). 
Koko lna  (toż).
Ko lb e rg  (kąp.  mors.) 
Komarocz  (kąp.)
K o m en y  (toź). 
iyonigsborn  (kąp.) 
Konigsbr i ik  (źr. Augusta) .  
Kor i t na  (źr. min.)  
KoslelJecz (w. kwask . )  
Kostendi l  (kąp.  siarcz.) 
K ra i l s h e i m  (źr. kw. )  
K r a p i n a  (ciepl.) 
Krasznado l in a  (w. kwask . )  
K r e i l b  (kąp.  siarcz.)
K r i g h  (w. kwask. )  
Krz e sz o w ic e  (kąp. siarcz.) 
K u b r a ,  Kis  (w. kwask. ) 
R u k u s ( k ą p )
K u c h e l b a d  (toż).
K u d o w a  (źr. uzdr.)

K r a y ,  gdzie 
leży.

Austrya.
Neapol.
K roacya .
W  ę g ry . ,

toz. 
toz. 

Siedmiogród.
toż.

W ę g r y .
toż. 

Fr a n c y a .  
Siedmiogród.  
W ę g r y .  _ 
Badeńskie.  
W ę g r y .  
Danija. 
Siedmiogród.  
Ba warya .  
W ę g r y ,  

toż. 
toż.  

Prussy ,  
W ę g r y .

toź. 
Prussy .  
Saxonija.  
Morawi ja .  
W ę g r y .  
T u r c y  a. 
W i r t e m b e r g .  
Kroacya .  
W ę g r y .  
Bawarya .  
W ę g r y .  
K r a k o w .  
W ę g r y .



Nazwisko mieysca kąpieli 
lub źródła.

K ray ,  gdzie 
leży.

Kupferzell (źr. uzdr.) Wirtembei'g.
K u ró w  (źr. żel. i kąp.) Polska.
K urutscherm e (kąp. uzdr.) T  urcya.
K yntacbia  (ciepl.) toż.

Laibitz (kąp.siar. i w.kwask.) W ę g ry .
Lamscheid (źr. żel.) Prussy.
Landeck (kąp.) Szlązk Prusk i.

toż (ciep. i zim. źr. siarcz.) Prussy.
Landok (w .kw ask.) W ęgry .
Langenbriicken (kąp.) W . X .Badeiisk.
Langensalze (kąp. siarcz.) Prussy.
Langensch walbach (kąp.) Nassau.
Langensteinbach (toż). W .  X . Badeiisk.
Laruns (toż). Francya.
Laszińa (w. kwask.) Kroacya.
Lauchstadt (kąp.) Prussy.
Łeiria  (toż). Portugalia.
Lelesma (ciepl.) Hiszpanija.
Leuk (kąp.) Szwaycary a.
Leutschau (toż). W ęgry .
Leva (toż). toż.
Liebenstein (toż). 
Liebwerda (źr. min.)

Saxonija.
Czechy.

Liebenzell (kąp.) Prussy.
Link (toż). Saxonija.
L ipick (ciepl.) Ziemia sławiań.
L ipn ik  (w. kwask.) W ę g ry .
Lipotz (toż). toż.
Livorno (kąp. mors.) W .  X- Toskańs
Lobenstein (kąp.) Xięztwo B.euss.
Loka (toż). Szwecya.
Ló-fej (w. kwask.) W  ęgry.
Lobau (kąp.) Saxonija.
Lowenstein (toż). W irtemberg.
Łublau (toż). W ęgry .  _
Lugo (toż).
Luhatschow itz (ką.siar. i źr.kw.) 
Luisenbad, niegdyś F ried richs-

Hiszpanija.
Morawija.

brunnen. Prussy.
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N azw isko  mieysca kąp ie l i  
lub  źródła.

Ł ukan  (kąp.)
L ukov is t je  (toż).
L iineburg  (kąp. słone). 
L unev il le  (ciepl.)
Lussna  (w. kwasic.)
L u tsch k a  (kąp. żel.)
L u x e u l  (źr. ciepłe).

M ad  (kąp.)
M agyarad  (toż).
M agyar-falva (w. kwask.) 
M ajerka  (kąp. siarcz.)
M alnas (w. kw ask .)  
M a ln a -P a ta k a  (toż).
M a lu n y  (kąp.)
M a n n e rsd o r f  (toż).
M argate  (kąp. mors.) 
M ar ien b ad  (kąp.) 
M a r ie n b ru n n  (toż).
M atlok (toż).
M au rc ie ,  Saint (toż).
M auriz  (toż).
M ed ew i (źr. uzdr.)
M ed lin g  v. M ddling. 
M e h a d ia  ob. H e rk u le s b a d e r .  
M e id iing  (kąp. s ia rcz ,  zitnn.) 
M elesicz  (w. kwask.)
M eltsch  (toż).
M eran  (źr. min.)
M ere (w. kw ask .)
Mikola (kąp.)
M irk -V a sa r  (w. kw ask .)  
M oching (M a r ie n b ru n n  kąp.) 
M ddling  v. M edling .
M odoki (w. kw ask).  
Mogyorós, Nagy (toż).
M oha  (kąp . siarcz.) 
M o llen d o r f  (kąp.)
M onte O rtone (źr. gorą.)
M o n t  d’or les bains.

K r a y ,  gdzie 
leży.

I r la n d y a .  
W ę g ry .  
H annover .  
F rancya . 
W ę g ry .

toż. 
F rancya .  
W ę g ry ,  

toż. 
toż. 
toż. 

S iedmiogród.
W ę g ry .
L itw a .
A ustrya .
Anglia.
Czechy.
Ba w ary  a. 
Anglia. 
Szwaycarya. 
E’russy.
Sz wTecya. 
A ustrya .
W ę g ry ,  

toż. 
toż.

Szlązk.
T yro l .
W ę g ry .

toź. 
S iedmiogród. 
B aw ary a .  
A ustrya .
W  ęgry . 

toż. 
toż.

P russy . 
W e n e c y a .  
F r . (P u y  deDome)
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N a zw isko  m ieysca  k ą p ie li iv ra y ,  gdzie
lu b  ź ró d ła . le ży .

M o o rs leben  (kąp.) P russy .
M ossat (w . że l. i s ia rcz.) Szkocya.
M scbeno (w . żel.) C zechy.
M iil le n b a c h  (w . k w a s k .) W ą g ry .
M u rh a rd  (kąp .) W ir te m b e rg .

N acbod  (kąp .) C zechy.
N agy-B a tzon  (w . kw a sk .) S iedm iog ród .
N am asc id la  (toż). W ą g ry .
N a n fa lv a  (toż). 
N apage ld  (ź r. m in . s ł.)

toż.
M o ra w ija .

N e lip in a  (w . kw a s k .) W ę g ry .
N e n d o r f f  ob. G ross-N ennd. H essya.
N e ris  (kąp .) F  ra n cya .
N e u lio f  (toż). W ę g ry .
N e u m a rk t (loż). B a w a ry a .
N eusoh l (w . kw a sk .) W  ę g ry .
N e zd ie n ltz  (źr. k w .) M o ra w ija .
N ic a s tro  (c iep l.) N eapol.
N id e lb a d  (kąp .) S zw ayca rya .
N ie d e rb a d e n  ęloz). toż .
N ie d e rb ro n n  (toż). F ra n c y a .
N ie d e rla n g e n a u  (toż). S z lązk  P ru s k i.
N ie d e rs e lle rs  (źr. u zd r.) Nassau.
N ie rs te in  (kąp .) Hessya.
N ik lo w a  (w . k w a s k .) W  ę g ry .
N im n ic z a  (toż). toż .
N izZa (kąp. m ors ) S a rdyn ia .
N oce ra  (c ie p l.) N eapo l.
N o rb y  (ź r. uzd r.) Szw ecya.
N o rd e rn e y  (ką p . m ors.) N id e r la n d y .
N o rd h e im  (kąp . s iarcz.) 
N o rk o p in g  (źr. uzd r.)

H a n n o v e r.
toż . f,

N o rth -s h ild s  (kąp . m ors.) A n g lia .
N o r tm o r  (kąp . le cz .) N id e r la n d y
N o va y  (w . go rzk.) S iedm iog ród .
N y ire g yh a za  (k ą p ) W ę g ry .
O b e r-L a h n s te in  (kąp .) P russy.
O e r lic k e u  (kąp. s ia rcz.) S zw aycarya .
O fen  (kąp . s ia rcz, go rą .) W ę g ry .



Nazwisko m ieysca k ip ie l i  
lub  źródła.

Oiras (ciepl.)
Okormezo (w. kwask.) 
O lafalva (toź).
Oleggio (kąp.)
Olsdesloe (kąp. siarcz.) 
Olysavka (w. kwask. 1 
O ppenheim  (toź).
Orechóvę (toź).
Orense (kąp. gor.)
Orosslavje (ciepl.)
Oroszy, Ńagy (kąp.)
Osztrosky (w. kw ask .)  
U t te r s w e ih e r  (kąp.)

P a ra d  (w. kwask.)
P a rc h im  (źr. i kąp.)
Passy (kąp.) x  
Pe te rh ead  (w. min.) 
P e te r s d o r f  (źr. kw . siarcz.) 
P e t r a u  (źr. min.)
P e tro v a  (w. kwask.) 
Pestenyed , P o tsoh ing  (w. żel,) 
Pfeffers  (kąp.)
P ilna  v. P u l ln a .
P in k afe ld  (w. kw ask .)
P isa  (kąp , gor.)
P lom bieres  (źr. c iep. 52—56°). 
Poczałek (źr. uzdr.)
Podhragy  (w. kwask.)
Poliorcz (kąp. m in  )
Połonga (kąp. mors.)
Polyan (w. kw'aslc.)
Posing (kąp. żel.)
Posteny  v. T ep li tza  (ciepl.) 
P re d ja rk y -w o d a  (w. kw ask .)  
P ren z lau  (kąp.)
Prow'odow (w. min.)
Pullna, (vv. gorz.)
P u tb u s  (kąp.)
P y ra w a r th  (toź).

K r a y ,  gdzie 
leży.

zparnja.
ęgl*y-

H is
w
Siedm iogród . 
P iem ont.  
H o lsz tyn .
W  ęgry.
P ru ssy .
W  ęgry. _ 
Hiszpanija. 
K roacya .  
W ę g r y ;

Loz.
W . X ,  Badeńsk. 

toż.
M eklem . Szwer. 
F ran cy a .  
Szkocya. 
M orawija .

toż. 
W ę g ry .

toż. 
Szwmycarya. 
Czechy.
W  ęgry .
W .  X .  Toskańs. 
F ran cy a .
Czechy,
Węgry._ 
M orawija. 
K u r la n d y a ,
S iedm iogród,
W ę g ry ,  

toż. 
toż.

P russy .
orawija. 

Czechy.
P russy .
A ustrya .

*
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Nazwisko  mieysca k i p ie l i K r a y ,  gdzie
lu b  źródła. leży.

P y r m o n t  (kąp.) X.  W a l d e k u .
Q ued l in bu rg  (źr. uz, zel. i ką.) P r  ussy.
Raase  (w.  kwask. )j Szlązk.

Rabi  (toż). T yr o l .
Ra de ber g  ob. Aug. -Bad. Saxonija.
R a d u a  (kąp.  i w .  kwask.) Siedmiogród .
Ramlosa (kąp.) Danija.
Ras tad t  (toż). W . X .  Badeńsk .
R a t t e n b e rg  (toż). Tyro l .
R au sch en b ach  (w. kwask.) W ę g r y .
RecoaroT(źr. kw.) W e ne cya .
R e h b u r g  (źr. uzdr.) Mannower.
R e ik ia w ig  (źr. gor.) Dani ja  ( Is land.)
R eine rz  (źr. lew.) Pr u ss y .
Reu l l in g en  (źr. uzdr.) W .  X .  W i r t e m .
R e w e l  (kąp.  mors.) 
Rie t i  (źr. kw.)

Rossya.
Pań .  Kośc ie lne .

Ri ma-Brezo  (w. kw'ask.) W ę g r y .
Rocca  San- fel ice (źr. uzdr . ) Neapol .
Rodaun (kąp.) Aus t rya .
Ro h i t sc b  (źr. k w.  i łaźnie). S tyry a .
Rolie  (źr. min. nad  jez. genew.) Szwaycarya .
R o n n e b u r g  (kąp.) 
R onya  (toż).

Go lba-Al tenbur .
W ę g r y .

Rorusz  (kąp.  i w.  kwask.) toż.
Rosenau  (źr. żel.) toż.
R o se n b e rg  (źr. uzdr.) toż.
Rosenl ieim (źr. min.) Ba warya .
Roszon-Mil t icz (w. kw'ask.) W  ęgry.
Rb th e le r -Ba d  (kąp.) W i r t e m b e r g .
Ro y e  (źr. min.) F  raneya .
R u d n o k  (kąp.  ż e l ) W  ęgry.
Ri i genw alde  (kąp.  mors.) Pru s sy .
R u b la  (ź r/uzdr .  i w od y na oczy). Saxonija.
Rupes  v. Reps (kąp.  siarcz.) Siedmiogród .
Ri i tzebut te l  (kąp. mors.) Hambur g .

Sacedon (kąp.) Hiszp .  (Kastyl . )
Sagard (źr. uzdr .) Prussy .
Salza (kap.  sł.) toż.
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Nazwisko m ieysca  kąp ie l i K ra y ,  gdzie
lub  źródła. leży.

S alzbrum ien  (w. kw ask .) Szlązk P ru sk i .
Salzungen (kąp  ) Saxonija.
San Faustino  (źr. uzdr.) Modena.
St. Georgen (kąp. siarcz.) W ę g r y .
S. G erm ano (kąp.) Neapol.
S. M a u r iz  (źr. uzdr-) Szw aycarya.
S. Pancraz io  (kąp.) W e n e c y a .
S. P au l  (źr. min.) F ra n c y a .
S. P e d ro  do Sul (kąp.) Portugalia.
S. P e l le g r in o  (źr. min.) L om bardya.
S. P ie r r e  d ’Argenson (źr. k w ) F ran cy a .
S. W n c e n z ip  (kąp. uzdr.) P iem ont.
Sargans (źr. siarcz.) Szwaycarya .
Saros (w. kwask.) W ę g r y .
Siiter (źr. uzdr.) Szwecya.
Savnik (kąp. siarcz.) W ę g ry .
Scarbourougli (źr. uzd. i ka.mor.) Anglia.
Scbandau  (kąp.) Saxoui ja.
Sch inznach  (toź). S zw aycarya .
Schlaggendorf , Gross- (w. kw.) 
Schlangenbad  (kąp.)

W ę g ry .
Nassau.

S c h m ed e ld o rf  (toź). P ru s sy .
Scłunoks (kąp. siarcz.) W ę g ry .
Schw albach  (kąp.) 
Schw alheim  (źr. kw'.)

Nassau.
Hessya.

Scliw elm  (kąp. i źr. kwr.) Prussy.
Schw enningen  (źr. siarcz.) W  irtem berg .
Sciacco (ciepl.) Sycylia.
Seesen (kąp. uzdr.) Brunświk.
Seidlitz  v. Sedlitz  (w. gorz.) Czechy.
Seidscłiiitz (toź). toż.
Selters  (źr. kw.) Nassau.
Selym ecz-Iszczaw nica  (toź). W ę g ry .
Sepsy St. G orgy  (w. kw ask .) S iedmiogród.
S ic h e rs re u th  (źr. kw.) B aw arya .
Sid (w. kw ask .) W  ęgry .
Siklos (kąp, siarcz.) loz.
S ing le r  (w. kwask.) toż.
S irona-Bad (kap.) Hessya.



N a z w i s k o  m i e y s e a  k i p i e l i K r a y ,  gdzie
l u b  ź ród ła . l eży .

S i v a - B r a d a  (kąp.  wap . ) W ę g r y .
S la bo t i t z  (ciepl .) K r o a c y a .
S la ten i t z  (kąp.  s i a r c z ) M o r a  wija.
S k a r s in e  (kąp.) Szląsk  p r u s k i .
S k le n o  (toż). W ę g r y .
S m e r d o n a  (toż). L i t w a .
S in e r t so n k a  (toż). W ę g r y .
Soden  (5 źr .  min . ) Nassau.
S o ld au  (źr. uzdr . ) P ru ss y .
Sol imós ( w . k w a s k . ) S iedmi og ród .
S o m e r s h a m  (źr.  uzdr . ) A n g l i a .
S o n d en s l i au se n  ( k ą p  ) N i e m c y .
S o u t h a m p t o n  (kąp.  mors. ) A n gl i a .
Spaa  (ciepl . ) N i d e r l a n d y .
S pa la to  (źr. s i arcz,  c i ep. ) D a lm a c y a .
S te b e n  (źr. uzdr . ) B a w a r y a .
S t e i n w a s s e r  (kąp , ) Czechy .
S l e inbac l i  (toż). 
S t e k e n i t z  (źr.  min. )

W .  X .  Badei i .
Czecliy.

S t e r n b e r g  (w.  żel.) toż.
S t e r n b e r g  w ia śc .  A n d e r s d o r f . M or aw i ja .
S te r z i n g  (kąp.) T y r o l .
S t ip  ( kąp .  min. ) ,VIora wi ja .
S tock ach (źr.  u zd r . ) W .  X .  Badei i .
S t r a l s u n d  (kąp .  mors. ) P r u s s y .  '
S tu b i t z  (ciepl . ) K r o a c y a .
S t u b n y a  (toż). W ę g r y .  _
S uc h a l o sa  (źr. kw . ) M or aw i ja .
Su l ig u l i  (toż). W ę g r y .
Svabocz  (toż). toż.
S w i t a - W o d a  (toż). K r o a c y a .
S w i n e m i i n d e  ( kąp .  mors. ) P r u s s y .
Sygas  (źr. kw.) S ie d m io gr ó d .
S za k a l i  (toż). W ę g r y .
S z a l a r d  (toz i kąp. ) toż.
S za l a t h n a ,  N a g y  (toz toż). toż.
S z a l a t h n y a  (źr. uzd r .  i  kąp . ) toż.
Sz a l dab os  (w.  k w a s k . ) S ie dm io gr ó d .
Szan to  (toż). W ę g r y .
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Szaploncza (w. kwask.) W ę g ry .
Sza.rhegy (toż). S iedmiogród.
Szelecz (toż). . W ę g ry .
S zen t-G y o rg y  (toż). Siedmiogród.
Szkleno (toż). W ę g ry .
Szlatv ina (toz). toż.
Szlets (toż). toż.
Szliats (kąp.) toż.
Szluits (toż). toż.
Szrnerdech (ciepl.) K roacya.
Szmrecsany (w. kwask.) W ę g ry .
Sznako (toż). toż.
Szo blacho w (toz) toż.
Szobrantz  (kąp. siarcz.) toż.
Szolywa (w. kwask.) toż.
Szom bathfalva (kąp.) Siedmiogród.
Sztankow a (źr. kw.) W ę g r y .
Sztrezseriicz (toz.) toż.
Szusko (toż). toż.
S zu tinka  (ciepl.) R roacya .

Topolcza (ciepl.) W ęg ry .
T apo ltza  (źr. kw . i siarcz.) toż.
T a rn a ,  Nagy (toż toż). toż.
T a r t s a  (w. kwask.) toż.
T a ta  v. Dotis (kąp.) toż.
T a t r a n y  (źr. kw.) Siedmiogród,
T av is to k  (źr. uzdr.) Anglia.
T e in ach  (kąp.) W ir te m b e rg .
Te lgast (toż). W ę g ry .
T e lk y -B a n y a  (kąp. żel.) toż;
T e n b y  (źr. uzdr.) Anglia .
T e n n s ta d t  (w. siarcz.) Prussy .
Tba lf ingen  (kąp.) W ir te m b e rg .
T h a r a n t  (toż). Saxonija.
T h u r m  (toż). P russy .
T if l is  (ciepl.) Rossya azyatyc.
T i l le rb o rn  (źr. kW.) P russy .
T in s te in  (toż). toż.
T iszo ltz  (toż). W ę g ry .
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Tolcsva (kąp.) W ęgry .
Tonnestein (toż). Prussy.
Toplika  (toz). Kroacya.
Toplilz (ciepl.) toż.

toż, toż. Czechy.
toż, toż. Styrya.

Topporetz (w. kwask.) W ęgry .
Totlisalu (toż). toż.
Tót-prona (toż). toż.
Travemiinde (kąp. mors.) Niemcy.
Trescorio (ciepl.) Lombardya.
Trentschin  (toż). W ęgry .
Triest (kąp. mors.) li l irya .
Trillo  (kąp.) Hiszpanija.
Triveuto  (źr. siarcz.) Neapol.
Trogen (kąp.) Szwaycarya.
Tunbrigde (toż). Anglia.
Turna (w. kwask.) W ęgry.
Turzo-Falva (ciepl.) toż.
Tvarosna~pw. kwask.) toż.

Ueberlingen (źr. kw. i kąp.) W irtem berg .
U lle rsdo rf  (źr. siarcz, ciep.) Morawija.
Ustroń (kąp. żel.) Szląsk.

"Vadkert (kąp. żel.) W ęgry .
Vanifalva (w. kwask.) toż.
V ar-A llya (toż). toż.
Vargede (toż). toż.
V a tz a '(ciepl.) Siedmiogród.
V alecz-H urka (kąp. siarcz.) W ęgry .
Veleficz (w. kwask.) toż.
V erd en (źr. uzdr.) Flannower.
V ich n y  (źr. żel.) W ęgry .
Vichy (źr. uzdr. Grille). Francya.
Vic le Comte (źr. uzdr.) toż.
V ille-Franche (źr. siarcz.) toż.
Vincents-B ock (źr. uzdr.) Anglia.
V isk  (źr. rnin.) W  ęgry.
V iterbo  (kąp. siarcz.) Państwo Kośc.
V lo tho  (źr. uzdr. i kąp.) Prussy.
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V o ite lsb runn  (kąp.) M orawjja .
V o ld e rs  (toż). T y ro l .

W  aide 11 buch (źr. min.) W ir te m b e rg .
W a l l i s fu r th  (kąp.) P russy .
W an g e ro o g e  (kąp . mors.) O ldenburg .
W a r m b r u n n  (kąp.) Szląsk  p rusk i .
W  e isk irchen  (kąp. min.) M oraw ija .
W e isse n b u rg  (toż). B aw arya .
W e n d in g  (kąp. min.) toż.
W  e x fo rd  (źr. min.) I r landya .
W id z ę  (kąp-) L i tw a .
W iesenbad  (toż). Saxonija.
W ie s e n b u rg  (toż). Szw aycarya.
W i ld b a d  (ciepl.)- W  ir tem b erg .
W ilh e lm s b a d  (toż). Hessya.
W ilh e lm sb ru n n  (w. min.) Prussy.
W in d sh e im  (źr. uzdr.) B aw arya .
W i n t e r t h u r  (w. min.) Szwaycarya .
W is b a d e n  (kąp.) Nassau.
W o le s  (loż). W ę g r y .
W o lfs  v. Balfs (toż). toż.
W o łk e n s te in  (loż). Saxonija.
W o r t l in g  (toż). Anglia.
W  u d a rk a  (toż). W ę g ry .
W i i rb e n th a l  (źr. kw.) Szląsk austr.

Y a rm o u th  (kąp. mors.) A nglia .
Y v e r d u n  (kąp. siarcz.) Szwaycarya.

Zam arocz (źr. kw .) W ę g ry .
Zanka (toż). toż.
Zarjecz (toż). toż.
Zeben (kąp. siarcz.) toż.
Z e lle rbad  (kąp.) W ir te m b e rg .
Z e rb s t  (źr. solno-żel.) A uha lt-D essau .
Zlabings (źr. kw.) M orawija .
Z la tm ik o w a -W  oda (źr. kw .) W ę g r y .
Z oppot (kąp. mors.) P ru ssy .
Zow any  (źr. uzdr.) Siedmiogród.
Zsabinecz (źr. kw.) 
Zsaska (toż).

W ę g ry .
toż.


